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P r u e d p i o t ę  p r z y j m u j d :
BiOio Admlnittraci „GAZETY NkROUOWjaj* 

przy ulicy Wałowej pod ł. 285 m.
" OGŁOSZENIA ,Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmuj; sij za opłat; od miejsca objętości wiersza 
_rob_ drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo
wej 30 centów za każdorrzowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłuszenia ua cal; F r a n c j ę  przyj
muje iedjuii p. L n d o i k P ł o ń s k i  w Paryżu P \  
ie.aid a .  Prinop -lugene 53, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Woilzeile N. 22, p, Herraanu Heller, wietien, 
Łauptstrasse I! Ł», pp. Haaeensieiu et Yugier w Wie
dniu Wudzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Meuem.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „f ranco* 
LISTY r e k l a m a c y j i  e nie-pieczclowaue nie nle- 
goj; frankowaniu. łf^KOPISWA naisylao^ do reda- 

cji nie zwracaj; się i b \ niszczone. ________
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■ ■Klifó wiedeńska .1 reorganizacja
% oń^Woid bo vdg ■ ,M(!*£f«4ąn liauiysrlu

wkoaw^i A i i s r r i i  o*biad
■ - i  ta l ^ o l u ^ 10 T m « d ? S w  a  g n a o ia w sP , y j b

jYiika wiedeńska woła ciągle źe je j 
chodzi 0 jedność państw a!" c konstytucję 
A m ififterstw o jytajlath-Belcreai obwinia o 
ibrodoię stanu, bo rozbijać ma jeanosć 

państ^8; zkiuierzać m# 'iniesiciiie konsty
tucji. W* samej rzeczy zajj cjjod^’ klice 
. wiedeń»tiej 0 zaęlpiwanie tej jedność, pań
stwa, w której by. centraliiści jni#lini p a a a i 
PrzełV8&^ o zachowanie nie konctytucji w 
ogóle, ale ustawy ln tcw ej,1 zabezpiecza’u* 
cęj ąystenj c e n t r a l i s t y c z n y ^ ^ " , ; :  ^

' J a z  te ra z  nre m oż^ nic w id s ie ć  klika  
w ie d e b s k a ^  ż e  k r ó t k i e  t r w a n i e  u s t a w y  Ul-. 
to w e j  W y k a z a ło  j e j  n i e p r a k t y c z n o ś ć ,  ż e  w  

, t e r a ź n i e j s z e j  w i^ o  j e j  t o r m i e  o s t a ć  s l e  n i e  
A u ż e .  ń.lfe . o b a w i a j ą  s i ę  ź& g d y  m i n i s t e i ;  
s t w Ut k tó c o g u  p r o g r a m e m  j e s t  s y s t e m  a a  
i(« iO in id z b r  5 ' b ę d ż . e  p r z e p r o w a d z a ć  j e j  
ł i a i a u ę ,  c e n t r a l i ś c i  i k l i k a  w ie u e ń f c k a  
‘‘t r a c ą  z u p e łn i e  w p ł y w  i  w ‘J b a r d z o  d r o b n e j  
m n ie j s z o ś c i  m a g ą  s i ę  j f d y n i e ” p o j a w i ć  w  
p rz y t j jJ c iA  c i e l e  r e p r e z e n t a c y j n c m  rĄ  t e g o  
k o w o d u d o m a g a j ą  s i ę  n a t a r c z y w i e ,  a b y  
h i to w »  R « .d a  p a ń s t w a  p r z e p r o w a d z a ł a  s a 
m a  z m i a n y  w  u s t a w i e  l u t o w e j ,  t o  i e s t ,  z q  
dają a b y  o n i  s a m i  p r z e d s i ę b r a l i  z m ia n y ,  
W id z ą c , i z  t o  m y łb y  d la  n i c h  j e d y n y  s p o s ó b  
s a b e z p ic c z e u id  . .o b ie  w p ły  w u,_  p rzev «  a g  j 

,b r z e w ó d z tw f e _ n a  p r z y s z ł o ś ć ,

K r a j e  w ę g i e r s k i e j  k o r o n y  m a j ą  a u to  
B om ie , r o z w i n i ę t ą  h i s t o r y c z n i e '" * " g t n i n i e  i  

k o m i t a t a ę l  a  s e j m  j e s t  t a m  o p a r t y  m  te ;
autonom ii, A a m . w ięo  r e o r g a n i r a c j a J ,  g m w
ny przedsiębrane być mogą przez sejm^ 
■♦ędący wyrazem narodu. A.U w krajach 

.ńiem iecko-słowiańskich trzeba reurganiza- 
l^je rozp°tzyLRc od dołu, trzeto* stworzyć 
I^Utuni/)®1© od ~ dołu, d do r dc,piero z ciał 
fUtonufl^cznyeh m ogą wyjść delegacje, 
•ttórebj Wziąć mogły udział w uorgacizo- 
Wamu P*ustwa a góry^ centralaegc ciała 
reprezfibUoyjnego. Lecz właśnie ta k s  6 e 
'detyt^Ha reorganizacja A ustri przeraża 

I ^n trftiiu tów ,'“ponieważ cały ich system
■ Sztuczny \yysaaz laby w powietrze D late
go u8iłują  wszelkiem i isposoby pi^eszko-. 
dzić podobnej j eorgam zacj: i obalić mini-

1 ł t e l 8 rWO k t ó r e  c o ś  p o d o b n e g o  z a m i e r z a .

lunotii jji.ijinspi^os i>«
, .•*- * *^A«bm w  Jt<j*loq n i ) *  i i

Kon^ress m ie d z y  n a r o d o w y .
I ~  ♦<* ”"os Mfcwiiirłiń uli BrijinBi^o i '{isludb 9i*

   ł.O(J»ł» jaj i8baq

u l  B n r n o  Ł  w r z e ś n i a ,  i
S  \  * T -  l i l U H t U  c i w u i u i  I j l i u r . , « w „  |

\ , .w f  N ie  p is a łe m  do  w a s  d n i d w a , l e c z r i e -  
^Z yw iście  > z a < |,m ia łe m  ta k  z a ję ty ,  iż  m in io  n a j  

- pszybL  c h ę c i t r u d n o  n i b y ło  z n a le ź ć  c h w ilę  
W olną aby s ię  p o d z ie lić  z  .w a m i o frz y m a n e m i 
^ r a ż e n i a ł . '  i  z u a ć  w am  spraw ę z . to c z ą c y c h  s ię  

,^ y s p n t .  K o n g re s  o ży w ia - s ię  % d n iem  k r ż a y m ,  
* d s i ś  z a w ie ra  w  jo b ie  a i s i e  in a k o m ito ś c i  en  
to p e js k ic h , w ie le  im io n  g io ś n y c h  n a  p o lu  L a n k i,

1 l i te r a tu ry ,  s z tu k i i  p u b lic y s ty k i .  N a jw ię c e j j e s t  
Fi-ancuBOJe, B a ł tó w  i  S z w a jc a ró w , m m e j H o le n 
d ró w , W ło ch ó w , A n g lik ó w  N i e m c ó w n,ajtnpicj 
P o td k o w . Z  r a n a  o d  h  w  p a ła c "  f e d e ra ln y m  

-W szy stk ie  p ię ć  s r k e j i  o d b y w a ją  o d rę b n ie  p o s ie  
. dijoiua . s p e e j s ln e ;  p o s ie d z e n ia  te  p r z e c i ą g a ją  Się 

3w y k 'e  d o  g o d z in y  1 . z p o łn d n ia . O  ą  d ż in ie  
2 * ,  w k o ś c ie ie  D u c h a  o d b y w a  s ię  p u s ie d z e -  
ff lf  p o w sz e c h n e  j c d n 4"' z j e k c y j :  p o s ie o iu m a  te  
a a z w j e z a j  p o ś w ię c o n e  s ą  kw ej i j o . t  o b c h o d z ą  
" j m  j a k  n a jw ię c e j O gól. —T l  ta k  I. s b k c ja  p o -  
n a la  p o d  ro z b ió r  o g ó ln y  n a s tę p n e  p y t o n i e :

v J a k  d a ie k o , n ie  s z k o d z ą c  je d n o ś ć  p a ń s tw a ,  
■ o ze iąg ać  s ię  m o że  s a m o rz ą d  g m i n ,, i j a k i e  s ą  
ś ro d k i z a p e w n ie n ia  im  w ła ś c iw e j k o m p e te n c ji  ?-

Sekcja IM* p*« iśbu ufc
Czy n -uka  murainości winna być odłączo

ną od nanki oozytywnej religii, alho czy wypa- 
da po szkołach przeznaczać bingom wyznań re
ligijnych stanowisko nrzedowe*

S e k c ja  H L ; ^  **
J a k i c h  ro z m a ite  n a ro d y  n ż y ły  ś ro d k ó w , j b y  

^ z ta c t  , e  w szy fe tk ich  j e j  fo rm a c h  z a p e w n ia  u 
w z g lę d n ie n ie  w ię k s z e  w , w y c h o w c a in  pnD li- 
e z n e m  ? J a k i e  s ą  n a j le p s z e  p o m ię d z y  t t m i  ś ro d -

mbiiih .  u a «  mte .Jnoilg ęuh-łi w msiiiti# i 
'.r H! sbu nul tn^i-nu. ''

Zbadanie systemów karnych, opartych na 
nadzielenia więźniów albo ich wspólnej pracy 
Studja nad systemem irlandzkim. O najitoso-

osl i
K lika  w iedeńska rzuca na minister 

otwo podejrzenie, iż zam ierza znieść nie 
lylku centralistyczną ustaw ę lu to w ą le c z  
naw et usunąć prawo konstytuc jn c  w ogóle.
Dla nich bowiem ni*5 je s t  konstytucją to 
co ich przew agę i usuwa /  redukując ich 
głos i wpływ do rozm iarów , k tó ra im j e 
dynie należy, a wprowadzi ją c ‘ w szystkie 
żywioły państw a do odpowiedniej ich sile 
działalności. Oni woleliby nawet- rządy 
Bacha, k tóry  na drodze ńbaolutyzmu inte- 
resa  .kliki w iedeńskiej popierał. T w orze
nie tak iej jedności państw a, w którejby 
wszystkie...narqdy austrjackie ochotnie bra-. 
ły udział, je s t u k lik i w iedeńskiej zbro 
dni-ą stanu. Pod  jednością państw-i rozu 
m ięją oni panowanie swoje wyłączne, pod
danie się wszystkich narodów iuh kierun
kowi, ąłuzpnie ich interesom.

Przekonani są, że ani pełna łtad a  pań 
stw a, ani szczuplejsza, tak  ja k  je  okre
śla ustaw a lutowa, zebrać się nie da. Ani 
W ęgrzy ani Czesi i W łosi nie przyjdą do. 
pełnej, iub szczuplejszej. U staw a lutowa 
wymaga do zm iany w pierw szym  hletnim 
perjodzie */, głosów  w szystkich członków 
Rady, a później ’/ ,  głosów, t. j .  v. p:‘ r w ‘ 
szym i drugim  razie po dw ieście kilka-, 
dziesiąt głosów. Tym czasem  pełna Rada 
państw a liczyła ledwie 128 do 140 człon
ków & na przyszłość niezawodnie lty leb y  
sU, me zebrało. Jak że  więc można degal- 
ną uawet w duchu ustaw y lutowej zmianę 
czy reorganizację przedsiębrać P o tne-, 
baby popełniać konstytucyjne zamachy s ta 
nu dla przeprow adzenia zmian. K lik a  w ie
deńska .więc reorganizację A ustrji przez 
utworzenie naturalne ciał autonomicznych, 
przez delegacje, z ciał tych autonomicznych 
zeb rane , potępia ja k o  zbrodnię stanu, 
jak o  zamachy na konstytucję p ań s tw a , a 
sam a domaga się takiego sposobu, zmian, 
któryby tylko sam em i zamacham, na u- 
srawę lutową, samerni zgwałceniam i usta- 1 przez zbrodniarzy’. ę>y przypisać je należy de 
wy przeprow adzić można 1 łe ' o^alizac, v zmpga.,ą«“gu się p.jań8tv.a ? czy
... £i*:. . j  , , . . .. . rasnącej potrzebie i ilości zapałek? Czy przypi

k h k a  w iedeńska przez awe dzienniki 89Ć je SlSfedbanej aijo-nowej a ń) uobładnej 
wmówić usiłuje w ludność A ustrji; ze mi- ; jŁoastrnkcji ogoiak i kominów? Czy złym prze- 
nisterstw© zeskam otowąć ^zamierza..Ikon- pisom ogniowej policii? Każda rzecz ma *woją 
Etytueyjną formę rządu w ogóle, żo więc prz^ęi^ i tuk okropno jawiskó jak
»roni’0 ...Jeż , , a , „ 4 .  ^  p r a w i

mocności, i źaancj zm ^ny Jie dopuszczać, N* zapytacie to odpowiem najprzód w o-, 
ja k  tylko w drodze, tą  ustawą przepisa- góle jedpyn, pewnikiem Dotąd największem

- --ry n -^~  'r- i n - y m r  1F. I t o t t s t
”■ •• «*7‘ ; • V/ l'88.ĆtO,j?S W «■

nej Ale usiłow ania je j są  nądareniue. My
nie jesteśmy r?,k obrani z rozumu, abyśm y 
uie widzieli, iż klice w iedeńskiej idzie j e 
dynie o ccalenie siebie, źc tylko ona je s t 
zagrożoną. Myśmy dosyć czasu mieli p rze
konać sie, że ustaw a lutowa sta ła  się w 
ręku k lik i w iedeńskiej narzędziem  przy 
tłum ienia y szystkićh innych narodowości, 
Wyzyskiwania całej A ustrji na swą ko
rzyść, że broniąc tej ustawy broniliby^.. 
my .właściwie je j przew agi a naszego u- 
cisku. My widzimy iż na tych sam ych au
tonomicznych podstaw ach, ua których bę
dzie zreorganizow ana korona, węgierska^ 
muszą być j .nne Ifrrje koronnę odbudo
wane, zft bez utworzenia ciała  reprezan- 
tacyjnego dla całego państwo, A ustrja o- 
bęjść sic nic może, a w tern ciele nie mo
gą delegaci'jednych kiajów  opierać się na 
inuyoh podstawach, je k  d e le g a c i' drugich 
krajów ", My uważam y, że właśnie mini 
sterstw o obecne dąży do zreor„animowania 
W ęgier na tak ich  autonomicznych podsta
wach, k tóreby się w całej A ustrji prze 
prow adzić uały, aby tym  sposobem utwo
rzyć Jednolitą centralną reprezentację, p ra 
wdziwą jedność państw a. My widzimy iż 
w tęj przyszlęi reprezentacji państw a k li
ka w iedeńska musi stracić swuj dotych
czasowy wpływ, stać się drobnym ułum- 
kiem , i ztąd  umiemy soi ie w jjaśnić przy-, 
czynę je j szam otania się obecnego, łam em  
towania, przyczynę je j usiłow ań, aby p rze
szkodzić podobnej reorganizacji,

t

. [ s i r c f i o u i !  ę t a § n > l ń n t Ti o q M i u 4  

Pożary i-ustawa gminna.
(KD.jTegonemie pożary, niszczące w Galicji 

przeważnie uif łe miastnozku i wsie, mają tak 
jednakowo i dziana znamiona, że trudno pozbyć 
Sie D.yń.i, i i  muąi być tego u nas niezwykłego 
ziawskb' j^dna a dotąd jeszcze niezbadana 
pizyczvna. Miałyżby to być ogaie podkładane

wniejszycb środkach, wymagamoiJ spraw iedli
w ości'i ludzkości najwięcej otłpowirdaicb.

Sekcia V?!a  ,i#0 
1 uiyffCl/?c wsw waina sifo.t

Jakie są systemy latni jąee  w rozmaity cb 
krajacłi Europy organizacji wojskowej, ! ja k ą  
jesi właściwa wartość tych systemów, nw ażr- 
nych pod względem zasad ekonomii polityęzuej 
i  o b jo p e j siły ąąrędóW l  eik |

Na zebraniach, językiem kongresu jrs t j ę 
zyk franenzki, cLoć byw ają m ony po niem ie
cku i angielskn, które jednakże bczzwlocznh tłu 
maczone Ba ua francuzkie Ję?vk francuzki La 
kontynencie zyskuje sobie i zyskał juź pra~o  
pierwszeństwa jak  się to Niemcom podo
bać . m usi?!... D *lj«

Zastrzegając sebie w piśmie waszem miejsce 
dla ob^^erniejazych sprawozdań z dysput, które 
iiiepodobua mi traktować pobieżnie ,? froresoon 
deucjach niniejszych, gdyż dyskusje te, detyksją  
iu l  w itlo ra a \h  przedmiotów, b tak weżnycb* 
wym agają zatem rwiększej pracy —1 przytocaźę 
wam tvik'j n:eł:tóie ugólna uwagi, któro mi e 
nasuwają. JfU

^  '“ Sekcja IV.:

Najwięcej ożywiouo pekcje s ą .  p raw odf*- 
itwa pwrónrnawozego i ekonomii politycznej 
bo w sekcjach tych traktow ane s,ą kwestjo n a j
gorętsze i najżywotniejsze. — Śmiało powie
dzieć możua, iż sale cekcyj tych są przepełnio
ne, w mnych jest mniej życia, chociaż dyskusje 
nie są mniej ważne Inb nauczające W ”ogó'ni?- 
śei zajęcie powb^scjne jest wielkie, obraay od
byw ają się z wielką powagą i prowadzone są 
z wieik;m taktem. Nie powiem, aby mówcy 
wszyscy byli genialni, iecz; po większej części 
są znakoL ci, l  często burdno słyszeć możne 
potężne talenta, które bystrością poglądów, for
mą. obrazowością, krasomówczą retoryką pory 
wają slncbiczów. przywodząc mimowoli na pa
mięć czasy Mirabc’go, Dantons, Vprgoianda, K a
mila Defimoulm i luuycL, szczególaiej w sekcil 
prawodawstwa porównawczego. Jeżeli kwestja 
ja k a  stajo drażliwiej trochę, ja k  dzisiaj n. p. w 
przedmiocie przelewania praw dziedzicznych, 
to nożna było usłyszeć mowy, które rzeozywi*

scie wzbudzały podziwianie — były a* *y.izieła- 
mi krasopiowi^emi.

Na poobifdnych posiedzeaiacb ogólny, h, ta 
lentr oratorskie więcej ;s*ę objaw iają, bu dysku 
cje to, że tak powienj, są więcej oficjalne — 
zatem mówcy b5 wają  wiecej przygotowem 
dokładają vrięcej starań, aby nbarw‘ć swe sło
wa na sesjach ogólnych, g d z ię jg s t tłom ?#wąze 
wielki i bardzo wic*ę kobiet.

Sesja ogólna pierwszego dnis była niezwy
kle ciekawą — słyszeliśmy w^mownie^otowie 
dzianą organizacię gminy V  Szwajoarji, słysze- 
liśmj głębokie praw dy, ty-zące się wolności o 
sobistej, autonomii gmin— Do seoń tej powrócę, 
dziś wspomcę. iż wiał w oiej  ̂ dnch wielki — 
wzniosły, — ideje wolności zysVwały wymowną 
ębronę. — lecz cała dyskusja miała na i®obie 
może 7-a W ybhrą i wyłączna dążność poięp:eria  
tego, co się obrenie dzieje we F ra n ą ,i ; może 
bym powiedział, i* 1°  sakodziła troobe samej 
kwedtji i robiło ją  * ’ jednostronną- Lecz nic za
pominajmy, iż jesteśm y blisko gianńs F rancji, j  
że wielu mdzi przyjechało umyślnie Wypowie- 
dsieć na wolnej ziemi Telia J  na tak  wsżnem 
zebrania — t o , co im przekonanie wypowie ■ 
Jzirć  każe, a prawo krajowe i wolność tak 
śc;eśnioDa mówić zabrania.

Ogólne zabranie dnia drngitgo było bardzo 
gorąc- powiem nawet, iż nie zwykle nam ię
tne — bo toczyła s '?  kw estja około religij i 
księży. My Polacy nie znaliśmy walk religij
nych dawniej, nie snamy ich w łonie naszem 
obeębie — Irndi.o więc przeto nai i po‘ąć. 
jefe kwestja ta Jest jeszcze na Zachodzie 
piekącą, namiętna, prawie fanatycznie t a k to 
waną. Szkoła wolnych myślicieli walczy dziś 
zajad 'e z klerykalizmem; roznm, staw iając jako  
kryterjnm  wszystkiego, nie chce się podda ża
dnym dogmatom, ani objawionym prawdom.

W obydwu obozach namiętności g ra ją  sil
nie, s. przyznam  się, iż za smutkiem aci w je 
dnym ani w drngim oboz;e nie dopatrzył „m się 
tolerancji, i gdyby okoliezności były innb, Z iur- 
koszą w za^m nie posyłano by się na ^tos Ino 
pod m iecz!,.. Choć mćwią o tolerancji, lecz nikt

złęrn w .te, całej nprawie jest, tże przyczyn złe
go zbyt obojętnie dcchcdzoDO. Zdawełoby się, 
że nikt do dochodzenia tego nie czuje się a r l 
upoważnionym ani ohowiązanym, cni osobistego 
nie czuje w ten. interesu. Z d tje  się, że to jest 
apaij* egoizmu : jeżeli inni u ę  palą -  bjUm
oęgl.śł mąie to ijie , dotyka '

A przecibż tak nie jest. Fomijum szkudy
mezli“zon< i ; zło leży głęDiej i bbrdzo szerokie
pole zaległo. Przyczyna złego dotyka w szyst
kimi, gdyż. je) ni sdocieczuno i złemu też zapo* 
biędz nie zdołano. - - • •,

Dowiedzioną jest rzeczą, że w większej 
licznie przypanaow ogniowych, pożar powstał 
z naturalnych przyczyn, o wiela innych to sa 
mo przypuścić w ypada, w rzadszycn tylko w y
padkach jes t podejrzenie albo pewność zbrodni.
Z tom w szystkiem , każdy dzień przynosi w ia
domość o nowym pożarze, każay dzień przy
mnaża nieszczęść i trwogi. -

Przypuśćmy, że ogień powstał przez zbro
dnię podpalacza. Czy słyuzebśmy o wymierzo
nym w tej sprawie wyroku nądn karnego ?

Przypuśćm y, że pijaństwo i rozpusta tak 
zastraszające zrobiły postępy, że beaprzytomny 
pijak^m ożc się stać straszydłem, którego pc 
wstrzymać każdy się lęka ależ i na pijaństwo 
i nieostrożność 3ą przepioy i kary. Czyż się 
okasiłły już niedcstatecznemi ?...
Vj; Przypuśćmy, że ilość zapatek tak  się po
większyła, że przypadkowo upuszczone od słoń 
oa lob tarcia, w ty&.ącznym a  tyaiącznym razie 
s ta ją  się bez w.Adzy depcących j e ,  przyczyną 
nieszcześcifa 

’ Ależ zapałki się m am ają oo są tanie. Czy 
nie można na nie nałożyć podatku tak  ja k  na 
cygara lub łisty* Biedny na tern nie ucierpi, 
aie mniej zapałek nżywać będzie, i będzie o- 
strużmcjsz.y przez oszczęduość * i -

Lecz gdziekolwiek leży przyczyna złego, 
trzeba j ą  esanąe, trzeDa na to wynaleźć środki, 
i umieć i chcieć i módz je  przeprowadzić. W ła
dzą przestrzegającą pożary jest policja. W ładzą, 
rozporządzając^ gaszeniem ognia, jtu t również 
policja, czy to nżywa do tego straży ogniowej, 
czy mieszkańców, La razie do tego zwołanych. 
Policją miejscową pc m iasteczkach i wsiach »ą 
nrzędą gminne, j .  burmistrzem lub wójtem na 
czele,

Przypatrzm y się jednak  bliżej, dla czego 
urzęda gminne aotyot z s nie położyły końca 
tej epidemii ogniowej

Z zniesieniem w roku 184S dawnych urzę
dów patrym ocialnycn, urządzono gminy p r o 
w i z o r y c z n i e  Sprawy gminne, szczególuie 
po wsiach, z kaccelerji dominikalnej przeaiosły 
się na obraay dc karczem. Wójci wiejscy, a 
często i po miasteczkach, po większej części nie 
umieją czytać, mniej jeszcuó znają irzep isy  prze
stępstw policyjnych! Pow ag- urzęaów gminnych 
+=1 a powaga jes t najw ięksią w ładzą, g d ;ie  aily 
fizycznej brakuje, — maiAjo z- każdym dni m w

ją f  czynem nie dowodzi, nikt nie ebeo poczynić 
□awet rozumnych nstępslw. W alka podobna 
przykre rob; wrażenie, tembardziej, gdy w rze
czy tek wielkiej i ważnej*,' jest tal: namiętnie 
i stronniczo prowadzoną. Śmiah powiedzieć m o
gę, iz choć w Szwarcarji oddawna w alka ta 
zw racała nwagę moją, nie sądziłem jednak ie , 
aby w kongresie międzynarodowym mugła stać 
się tak gwałtowną i zajadłą. Jest to jedna z 
tyoh tw esty j, która nus mniej obeenie obchodzi; 
na Zachodzie jednakże absorbuje wszystkie n- 
mysły, i dla tego zasługuje na naszą uwagę;
powrócęY.więć i do tej kwestji.

Na dzisiejszem ogólnem posiedzeniu słysze
liśmy rzeczywiście pję^ne i wzniosłe myśli, ty 
czące się wpływu sztuki ua naród, Przesuwano 
nam przed oczy wpływ, jgk ie  muzyka, m alar
stwo, poezja, literatura , teati, spopnłarjitowane, 
wywarły i ^ y in e ra ją  na Szw ąjeaiję, Anglię, 
tloIanJię Beiyię i Włochy. Słyszeliśmy J 3k w 
Szwajcarji j Belgii naród, zaznajam iając aię z 
sztukami, znajduje w nich silny środek nmoral- 
nienia ‘i zarazom wzniosłą rozrywkę i u  lache- 
t te  zajęcie. Usłyszeliśmy, iż w samej Szwajcarji 
je - t  blisko l .(»0  stowarzyszeń muzycznych, te 
atram ych, malarskich, które nie tjlk o  rozgałę- 
zicno są po miastach, lecz po największej czę
ści mują członków swycb w najodleglejszych 
alpejskich wioskach.

Kończę dzisiaj wzmianką, iż na kongresie 
dotąd dwóch Polaków glos zab.jrało  : w sekcji 
prawodawstwa porównawczego, kr. W ładysław 
Plater, — w sekcji ekonomiczno-politycznej hr. 
W ładysław Koziebrodzki.

Dziwi nas dla czegc Towarzystwo naukowe 
krakowskie nio w ysłał i na kongres ten rep re
zentanta swoji go; zdaje nam dę. ie  nie ma na
wet dotąd żadnej z towarzystwem bmkgelskiem 
komunikacji, a przecież towarzystwo to obcho
dzić powinno wszystkich ludzi myślących. Kon
gres podobny, ja i obecnie odbyw ający się w 
Bernie, ma wielkie powszechne znaczenie, ma 
doniosłość dla św .ata całego.

ij*)



* 1 GAZETA NARODOW A ł duia 5. wr*eóuia 1865.

tyni stania prowizorycznym urzędów gminnych. 
Gdzież wykuć tych przełożonych gmin, którzy- 
by nzbrojdni w cnoty dawnych Rzymian, po
święcali czas, ruieuie, bezpieczeństwo życia dla 
dobra i spokoju gminy ? Gdzież znów szukać 
tych członków gromady, którzyby energię, spra 
wiediiwą a konieczny surowość w przełożonym, 
wdzięcznością wynadgrndzać umieli? Wiedząc 
dobrze, że naczelnik gminy nie działa dtósownie 
do praw, bo ich nie zua ,' ale podtag własnego, 
choćby słusznego widzimisię — prowizorycznie. 
Nie łudźmy s ię ; powaga dworu ostała, ustało 
poszanowanie dla Bukni proboszcza — ustała 
powaga dla starszych i rodziców, ustała powa
ga wójta, który czytać nic lub nie wiele umie 
a  w karczmie sądy sprawuje. - I  to jest ta sze
roka bazdcó społecznego zepsucia, która sp ra
wia, że wszelkie przepisy ostrożności przeciw 
pożarom nie są energicznie przeprowadzane. 
Kto zechce włóczęgę albo pijaka z własnej o- 
choty przytrzym ać, kto narazić się ostrem w y
konaniem przepisów ogniowycn i kary  wymie
rzyć za m ałe na oko przestępstwa, kto się od
waży być despotą choćby d li  dobra gminy — 
kiedy zamiast organizacji samorządnej gminy, 
buja dziko i samowolnie, co nie chce nledz po
wagom, bo widzi że one są bezwładne i tylko 
czasowe.

Jakiekolwiek rząd obmyśli śiodki do zapo
bieżenia mnożącym się pożarom — wykonanie 
ich trzeba oddać urzędom miejscowym, bo żan- 
darm erja i urzędu polityczne mogą największą 
rozwinąć czynność, przeprowadzenie rozporzą
dzeń na miejsca oprzeć się musi w końca o n- 
rząd gminny, a ten stworzyć można tylko przez 
u s t a w ę  g m i n n ą .

Przegląd polityczny.
. j . .. ■ jaV / '  .

F ra t.o ja . Dwór cesarski wyjechać miał do 
biarritz d. 3. hm. Cesarz podczas swej bytno 
ści w Paryża, przyjmował ks. Amadeusza sa 
baudzkiego, w. ks. Bajońskiego i margr. de L e
ma. Pogłoski, jakoby król. Wiktor Emanuel wi
dział się z cesarzem w Szwajcarji, były zupeł
nie fałszywo. Już okoliczność, że cesarzowa by
ła ciągle przy uiężn, przytaczają jako dowód że 
cesarz nie mógł się widzieć z „ekskomauikowa- 
nym “. Doniesieniom, że dziennik 1'Europe został 
przez rząd moskiewski zakupionym, zaprzeczają 
z Paryża, choć faktem je s t ,  że dziennik ten o- 
trzym ał debit wimperjnm moskibwskiem. U trzy
mują że l'Europę przypuszczono do Moskwy pod 
warunkiem, że p. Gauesco, właściciel i redaktor 
tego pisma, przyrzekł nie ogłaszać żadnych ar
tykułów przeciw Moskwie wymierzonych. W e
dług urzędowych wykazów wynosi dochód ro
czny z Algieru 12 milionów, a adm inistracja tej 
kolonii, nie licząc wydatków ca wojsko, kosztu
je  Francję rocznie 10,386 000 fr. Poseł p rusk i, 
br. Goltz, był w poniedziałek w Fontaineblan na 
obiedzie n cesarza, a panu Dronin de Lhuys dał 
on bardzo szczegółowe wyjaśnienia co do kon
wencji gasteiDskiej. W rażenie jak ie  sprawił, nie 
byio jednak bynajmniej korzystaem ; cesarz o- 
św iadczył, że się wcale uie zbndował staoem , 
do jakiego sprawę kBięztw Zaelbiańskich dopro
wadzono. Dyskusja nad kwestią decentralizacji 
trw a ciągi'-. Hr. Montalambert został od Ame
rykanów zaproszony aby się udał do A m eryki, 
gdzie mn świetne przyrzeczono przyjęcie. S ła
wny mowoa ten odmówił jednak, i ogłosić ma 
pismo motywujące tę odmowę.

A n g lia . Z Pnrthsm outh, dokąd udała się 
tlota fraccnzka, odwdzięczając się za odwidziny 
w Cherbcurgn , mnóstwo w dziennikach wiado
mości o uroczystości mornkiej, jak a  tam się od- 
byłe. Pogoda sprzyjała wpłynięciu floty fran- 
cuzkiej do portu. Z wież i dachów liczne po
wiewały btmdery, tłumy ludu zalegały ulice od 
samego rana. Okrzykom ludn i majtków wtóro
wał buk dział. Najsamprzód wpłynęła anstrja- 
eku fregata „Frydryk*. którą dla tego miano 
głoŚnemr powitać okrzykam i, że j ą  wzięto za 
statek francozki. Dopiero w kilka godzin pó
źniej wpłynął okręt franenzki „Reine Hortense*, 
d a le j „M agenta14, „SolferinO14, nrstępnie cała 
eskadra tulońska. Wtedy zaczęły się właściwe 
radośne powitania. Anstrjacka fregata witała 
się z „Solferincm* także radeśnemi okrzykami i 
bakiem dział. W ogóle wjazd floty w Ports 
month piękniejszy przedstawiał widok niż wjazd 
do Cherbourga, a to głównie z powoda większej 
il ści statków  i sprzyjającej pogody.

Ilila  * . U « .. v  V . . -
Z iem ie p o lsk ie . W WarBzawie bawi cią 

gle w. ku. Mikołaj Mikołajewicz. W arszawa wie 
tyle o nim, że przepędza dnie na przeglądach 
wojsk a wieczory w teatrze, ulico przebiega on 
w pojeździć, otoczonym kilkudziesięcioma Czer- 
kiesami. — JeuerJnym  konzulem angielskim w 
W arszawie został zamianowany pułkownik Mans
feld. — Wiadomo, oo głoszą dzienniki moskie
wskie o powodach pożarów tegorocznych w Pol
sce, w ziemiach zabranych, a i w krajach mo
skiewskich, oskarzająe Polaków jako Sprawców 
tych pożarów. Tem bardziej zasługuje na nwagę 
doniesienie urzędowego Dziennika Warszawskie
go, który ja k  zwykle i tym razem oskarża emi
grację polską o pustoszenie Polski pożarami, 
przyznaje jednak  sam, co, jak powiada, bez
stronność mn nakazuje, że według wszelkich po 
zorów stowarzyszenie, składające się wyłącznie 
ze starozakounycb, którego główni członkowie 
ujęci, oddani są pod sąd, także ważną rolę g ra
ło w pożarach. Oto co piśze dalej w tym wzglę
dzie Dziennik W arszaw ski:

„Stowarzyszenie to miało naczelników w War
szawie, Ieka Wolffa i Bendeta Wolberga, i li
czne rozgełęzieuia na prowincji, szczególniej w 
powiecie opatowskim. Spekulowało ono na w y
soką stopę wynagrodzeń, płaconych przez dy
rekcję ubezpieczeń. Ajenci tego stowarzyszenia 
stali się pośrednikami ubezpieczeń i często uda

wało się im oszukać dyrekcję na wartości to
warów i innych ruchomościach /.ubezpieczonych. 
Wkrótce po ubezpieczeniu, towary to paliły się 
i mniemani posiadacze otrzymywali wynagro
dzenia daleko wyższe od poniesionych strat. 
Sprawdzono naprzykład, iż w samym powiecie 
opatowskim, 739 osób, z których każda posia
dała zaledwie kilka tysięcy zip., zabezpieczyło 
ruchomości na 3,144.711 nr., które dyrekcja u 
bezpieczeń przyjęła w 2,019.367 rsr. Tak, po 
dwóch pierwszych pożarach w mieście Opato
wie, gdzie zgorzało tylko 22 domy, przeJota 
wiono 130 żądań wynagrodzenia i pobrano od 
dy.ekcji sumę 37.056 rsr.

Do 1. (13.) czerwca, ogól zabezpieczeń w 
królestwie Polskiem, należących do 15.220 osób, 
wynosił 127,817.411 rsr., któro dyrekcja przyję
ła tylko w 89,045.834 rsr. W tej cyfrze ogólnej 
W arszawa jest reprezentewana przez 1.192 o- 
sób zabezpieczonych na 15,547.783 rsr. Odejmu
ją c  ubezpieczenia warszawskie od ogóln, pozo
stanie 14.028 osób, płacących ' składkę od 
112,264.628 rsr., co doprowadza do 8.000 rsr., 
przypadający na każdego ubezpieczonego dział.

Tym  sposobem łatwo zrozumieć, jak  rozle
głe było otwarte pole do oszustwa i intryg, od
krytemu stowarzyszeniu. Dwaj naczelnicy tego 
zbrodniczego stowarzyszenia w W arszawie wie
dzieli o wszystkich pożarach, zdarzających się 
na różnych punktach królestwa, i pilnowali ty l
ko przybycia osób, mających prawo do w yna
grodzenia, które wyzyskiwali, grożąc im zade 
nnnejowaniem do dyrekcji, iż ogień umyślnie 
był podłożony. Ponieważ następstwem podo
bnych denuncjacyj byłoby wysłanie śledztwa na 
miejsce, najczęściej pogorzelcy dla nniknienia 
zwłoki w odbiorze wynagrodzenia wypłacali ż ą 
dane procenta.

Liczba osób zamięszanych dotąd w tej sp ra 
wie, w Bamym powiecie opatowskim, wynosi 50.

Oprócz Wolffa i Wolberga, aresztowano po
między innemi w samym Opatowie: Arona 
Baamela, głównegu ich ajen ta ; Meyera Weiss- 
blnma, podejrzanego o podpalenie własnego 
domu dla uzyskania wynagrodzenia, za co wy
kreślony został z listy ubezpieczonych, i n ieja
kiego Meyera Erlichmana, który bez żadnego 
upoważnienia od dyrekcji ubezpieczeń, zrobił 
się ajentem mieszkańców powiatu opatowskie
go ; jego teścia, Joska Chaima Borucha, zamie
szkałego w Warszawie i ajenta dyrekcji ubez
pieczeń, Abrahama Kamińskiego. To ostatnie a- 
resztowanie nie rzuca uajmniejszego cienia po
dejrzenia na działania prezesa dyrekcji ubez 
pieczeń, Wierniewicza, urzędnika znanego z swej 
czynności i n sskazitelności.14

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 4. wrziśnia.

(rt) Jak  słychać nadeszło do ministerstwa 
spraw  wewnętrznych memorandom rządu ture
ckiego, rozesłane do wszystkich mocarstw, które 
brały ndział w podpisania traktatu  paryzkiego. 
W memorjałe tym żalić się ma w. Forta na dzi
siejszy rząd księztw mołdo-wołoskieb, na naru
szenie trak ta tu  paryzkiego i domagać rewizji 
tego trak ta tu . Utrzymują, że memorjał ten p .zeJ  
kładała Porta, przed rozesłaniem, rządowi fran
cuskiemu do aprobaty. Jeżeli wiadomość ta  jest 
prawdziwą, może za dni kilka który z dzienni
ków, zostających w stosunkach z ministerstwem, 
poda osnowę memorjału, który jak  utrzym ają 
ma żądać wprost usunięcia zupełnego księcia 
Knzy i atawiać jakiegoś innego kandydata na 
hospodara rumuńskiego.

Jeżeli amuestja, ndzieloua dziennikarzom, 
jakkolw iek tylko częściowa, bo nieznosząca 
skutków wyroków dawniejszych przedam nestyj 
nych, dobre sprawiła wrażenie, równie dobrze 
przyjąć musiano nawet w kołach centralisty
cznych, stojących dziś w opozycji przeciw mi 
nisterstwu, najnowszy okólnik ministra sprawiedl., 
który dająe prokuratorjom instrukcje ja k  s dzien
nikarstwem i prasą w ogóle obchodzić się powinny 
system dawniejszy wprost po tęp ia, bo potępia 
tendencyjne prześladowanie dziennikarstwa, prze
śladowanie które za p. Heina tak kwitło. „Postę
powanie wobec prasy* są słowa okólnika, „po
winno być na przyszłość takow e, aby wykonywa
no wprawdzie przepisy praw ne, istniejące prze 
ciw wykroczeniom prasy, istotnie dobru publi
cznemu szkodliwym, by jednak  wszystkiego^uni
kano starannie, coby mogło wzbndzić podejrze
nie prześladowania tendencyjnego14. Dalej kon
statuje p. minister, że stronnictwa polityczne są 
niezbęduym wynikiem życia politycznego. W A i
strji, „gdzie tyle obok siebie żyje narodowo 
dci, łączą się dążności polityczne częstokroć z 
dążnościami narodowemi*; p. minister zwraca 
więc uwagę prokuratorów, żo prześladowanie i 
potępianie „zasad politycznych dla tego iż one 
z kół narodowych wypływają*, byłoby wręcz 
przeciwne podniesionej przez samego Nąjj. Pa 
na zasadzie równouprawnienia narodowości. D a
lej podnosi p. Comers bardzo dobitnie że rząd 
„ceui wysoką wartość dziennikarstw a, które 
znając wysokie zadanie sw o je , stara  się oświe
cać opinię publiczną, być wyrazem uprawnio
nych życzeń ludności i zwracać na nie uwagę 
rządu44, dlatego też oświadcza minister że rząd 
daleki od wszelkiej niewczesnej drażliwości, 
wdzięcznie przyjmować będzie kry tykę swoich 
czynności*, że więc takie płody prasy powinny 
być przez władzę przyjmowane beznamiętnie, 
spokojnie, i w duchu istniejących dziś w An- 
strji instytucyj. W końcu poleca minister aadto 
pp. nadprokuratorom , do których ten okólnik 
wystosowano by z wytaczaniem procesów jak  
najostrożniej postępowały, by nawet w razach 
wątpliwych, jeżeli nie będą pewni czy i za j a 
ki artykuł ma być wniesione oskarżenie, wprost 
do niego do W iednia się odnosiły. Nic dziwne
go, że wobec tego okólnika, w yrażającego spo-

f Bób zapatryw ania się rządu dzisiejszego na p ra 
wa dziennikarstwa, na jego powołanie i na obo
wiązki władz rządowych, nic dziwnego pow ta
rzam, że dziennikarstwo po czteroletnich prze
śladowaniach odetchuęio wolniej. Dotąd pomimo 
danej prasie wolności, nie było jeszcze procesu, 
nie było żadnej konfiskaty i prawdopodobnie nie 
prędko nawet dany będzie ao tego powód, bo 
wolność ma to do siebie, że obdarzony n iąsza- 
nnje ją , nie nadużywa jej. Czem wjększy jjcisk, 
tem większy odpór i odwrotnie. 1

Pogrzeb nieszczęśliwego Stubomaucha od
był się przedwczoraj późno wieczór. Mało kto 
o nim wiedział, i ledwie kilkadziesiąt osób od
prowadziło dwie trum ay małżonków na cmen
tarz. Nie było nawet studentów nuiwersytetu na 
pogrzebie Inbionogo niegdyś profesora, a 2 pro
fesorów jeden tylko p. Glaser oddał koledze 0- 
statnią usługę.

Dziś spodziewana jest tu jak aś  deputacja 
serbska pod przewodnictwem biskupa Platona. 
Ma tn przybyć król saski.

Rokowania między ministrem skarbn, hrabią 
Larischem, a baronem Rotbscbiidem pozostały 
dotychczas bez skutan Rothtenild oświadczył, 
jak  upewniają, że bez współudziału koustytn- 
Cjjnego ciała prawodawczego zawarcie układu 
o pożyczkę je s t niemożliwe.

F lo re n c ja  d. 1. września. 
(AJO) Przez trzy dni mieliśmy taki zamęt 

we Florencji, jak gdyby się zbliżała chwila s ą 
du ostatecznego. W prawdzie nie były w robo
cie działa i bagnety, bo mazziniści stulili uszy, 
lecz natomiast pióra skrzypiały w najlepsze. 
W ystąpienie Lanzy wstrzęsło całym gabinetem 
Lamarmory, i dosyć godzin przebiegło, zanim 
znaleziono drugiego ministra spraw  wewnętrz
nych. Był to grom, co upadł niespodzianie z j a 
snego nieba na głowę biurokracji i całego na- 
rodn. Poświęćmy kilka nwag pamięci byłego 
miuiBtra.

Poruszając jakąbądz sprawę gabinetow ą, 
mnszę zawsze do starego zwracać się tw ierdze
nia, to jest że w obecnem ministerjum nie było 
oddawna należytej harmonii. Wiedzieli wszyscy 
że Natoli i Vaeca oponują Lamarmcrze, jeżeli 
tylko prezydent myśli uczynić ustępstwa kurji 
rzymskiej, Inb zamierza traktować kwestje we
wnętrzne, nadto po jeneralsku, ale o wierze po
litycznej pana Lanzy nie miano dotąd należyte
go wyobrażenia. Lauza był na przykład za znie
sieniem klasztorów, j był w czasie układów z 
Rzymem za ustępstwami na korzyść kluczów ś. 
Pi itr», W jednej i tej samej kwestji miał on 
dwie drogi, któremi chciał dojść do rozwiązania 
sprawy rzymskiej. Wewnątrz obciął klerykalnych 
osłabić, w polityce zewnętrznej zamyślał ich łu 
dzić ustępstwami. 'N ie dziw, że naród, który nie 
może od razu pojąć wielkich masek dyplomaty
cznych, .uważał Lanzę za męża, zdolnego po tar
gać program ludowy. W ostatnich dniach prze
konali się wszyscy, że Lanza należał istotnie do 
opozycji i że w towarzystwie Vacci i Natolego 
nie myślał o transakcji w kwestji rzymskiej. 0- 
koliczność, która go ostatecznie nakłoniła do 0- 
puszczenia gabinetu, świadczy o jego liberali
zmie. W miejsce pana Cortese, mianowanego mi
nistrem łaski i sprawiedliwości, chciał Lam ar- 
mora wybrać na jeneralnego sekretarza finansów 
dawnego sekretarza z epoki Minghettego. Lanza 
zaprotestował. Uwaga jego była zupełnie słu
szna. Juk można wybierać człowieka, który n a
leżał do owego gabinetu, co kazał strzelać na 
lud turyński? W ypadki wrześniowe tkwią nadto 
świeżo w pamięci, aby w postaci nowego sekre
tarza nie miał naród widzieć dalszego ciągn o- 
wej zgubnej polityki, której się trzymał Miu- 
ghetti. Lam arm ora upierał się do ostatniej obwi
li, Lauza zatem zażądał uwolnienia. Prośbę w 
ten sposób sformułował, że nieprzyjęcie dymisji 
było niemożebnem. Zląkł się Natoli gdy ujrzał, 
że ostatni opuścił go sprzymierzeniec. W yjechał 
do Turynu do króla- Prosił Emanuela aby ze 
chciał powierzyć tekę spraw  wewnętrznych ja 
kiemu mężowi liberalnemu, któryby posiadał 0- 
góluą sym patję narodu. Monarcha wzywał kil
ku, między innymi pana Saracco i prefekta tn- 
ryńskiego komandora Cadorna, lecz żaden z nich 
nie chciał przyjąć ofiarowanej godności, bo k a
żdy lękał się żołnierskiej polityki Lamarmory. 
Położenie gabinetu było coraz drażliwsze. Wczo- 
rąj rozchodziła się nawet wieść bardzo praw do
podobna, że cały skład ministrów podał się do 
dymisji. Dopiero dziś zrana uspokoili się p rze
straszeni. Tekę spraw wewnętrznych oddano 
pana Natolemu. W nominacji tej widzimy w iel
ki tryum f postępowych, a niemałą porażkę dla 
sprzymierzeńców Lamarmory. Jeżeli Natoli oka 
że te same zdolności jak o  minister spraw  we
wnętrznych, jak ie  okazał w uprawie oświaty, 
natenczas będzie to minister wzorowy. Na chę
ciach szlachetnych i patrjotyeznej gorliwości by 
najmniej mu nie zbywa. Natolego wiarę polity
czną zna naród cały, pod jego przewodnictwem 
zatem będą się mogły jak  najlepiej przeprow a
dzić wybory do parlamentu. Nie wiadomo je 
szcze kto obejmie tekę ministra oświecenia. Spo 
dziewamy się, że Natoli nie dopuści, aby jak a  
niendolna głowa spaczyła chwaliboie rozpoczęte 
dzieło. Postara się o to, aby w miejsce swoje 
pozostawić dzielnego ministra oświecenia.

Zaledwie dowiedział się prefekt Cadorna , 
że Lanza w ystępuje z gabinetu, w tejże samej 
chwili podał się on do dymisji. Ofiarowanej mu 
teki nic przyjął, a za jego przykładem  poszliby 
byli prawdopodobnie wszyscy ci starsi nrzędni- 
cy, których Lanza mianował w dniach przenie
sienia stolicy do Florencji. Administracja krajo 
wa mogłaby była przy zmianach podobnych nie 
mało ucierpieć. Teraz, kiedy Natoli daje swem 
dawnem życiem znpełną porękę przyszłej libe
ralnej polityki, sprzymierzeńcy Lanzy pozostaną 
na dawnych Btanowiskach.

Nadaremnie wzywali mazziniści, aby lud 
zbierał się na dniu 29. z. m. i żeby nlicznemi

burdami niepokoił monarchię. Na całym pófy 
spie zachował się naród najprzyzwoieiej. We- 
dnem Liwornie zac.ęto  wieczorem wykrzykiłć 
po publicznych placach, ale energiczne w a 
pienie siły zbrojnej przeszkodziło nieprzyjemtu 
zajściom. W Brescji były także ząmiesitt, 
lecz tam zupełnie z innej przyczyuy. M k.r 
finansów ustanowił nowy podatek od maj*., 
ruchomego. Ogłoszenie nie podobało się Bret 
nom. Kobiety i dzieci zaczęły się zbierać i  
gmaebu rządowego, rozpoczęli walkę z kall 
uiorami, zraniono nawet syndyka kamieniec 
głowę, ale silniejszy oddział wojska przet 7  
tam niepotrzebne uniesienia. Niech się przek 
pan Mazzini, czy teorje jego przyjmuje na 
z tak gorączkowym pospiechem, z jakim  ot 
wyrzuca. —, -3

Według naj wiary godniejszych źródeł, 4 
ska francuskie myślą wkrótce Rzym opnśeić 
końcem b. r. w yjdą dwa pułki. Przedi 
biorcy otrzymali ogłoszenie, aby od Nowego" 
ku przysyłali ba. dzo małą ilość żywnośei. Pom 
dzy Szwajcar ją  a Włochami uregulowano ta 
fę depesz telegraficznych._ Król ma dziś pr; 
jechać do Florencji.

K r o  n i k  a.
— T e a tr  n ie m ie c k i w e  L w o w ie '. Wiadomo 

przedsiębiorca niemieckiego teatru we Lwowie, t  
Schmidta, Wziąwszy całoroczną snbweuclo ogłosił pot* 
bankructwo prsy  końca ozerwos, a nai .estniotwo, aap 
dzające fundacją hr. Skarbka, poleciłco^administraoji 
w łasny rachunek prowadzić! cialej teatr. Z tego powtf 
fundacja ta  podwójne poniesie stra t 4  miesiąca lip 
musiano do 2.000 złr. dołożyć z do- - ió w  fundacji " 
miesiąo sierpień zaasygnowało z n namteatnicti 
1.300 złr. z kasy fundacji, dla p o k ry c in ie d o b o ru  a  
dzy dochodami i wydatkami niemieckiego teatiu  
chody z  zabudowania teatralnego, przeznaczone akp 
fundacyjnym na zabezpieczenie tea tru , j a t  dawno są » 
czerpane na subwencje teatru niemieckiego na rok 18  ̂
W ydatki teraz ponoszone już bierze administracja z i 
chodów, przeznaczonych wyłącznie na dom dla abogi 
i rzemieślników w Drohowyża.

P rzy tej sposobności zapytam y, z jakiego ty tu łu  
sygnowano siedzącemu w więzienia, pod zarzutem o»> 
stwa panu Scbmidtaowi po 30 złr. w. a. miesięcznie, 
jakiego ty ta łn  asygnowsno pani SabmidUowej, gdy 
zamknięto za dłngi do aresztn, po 3Q złr. truesięcząk 
kasy randacji Skarbkow skiej?.. —

— M ed a li, n a  c z e ś ć  F r e d r y  kityoh w Paryża, J< 
jeszcze sztuk kilkadziesiąt n pana S. Krawczykiem, io 
dyrektora kaLy oszczędności, dotąd nieodebranych. \  
Krawczykiewiez wzywa niniejsze o. osoby, które ao( 
medale wspomniane zamówiły, by óheiały sgiusld aię 
niego w godzinach między 9Ją a l i t ą  przed południ 
w binrze kasy oszczędności dla odebrania rcecsonj 
medali, aby trw ająeą od pięcia m iesięcy czynność i 
kończyć i rachunki ostatecznie zamknąć można.
* — D owiadujem y aię iż w kilku jaź  powiatach zo i^ ' 
li się w łaściciele rolnicy i naradzali aię w jaki spo»‘ 
podać prośby do tronu o ulgi podatkowe z powoda l  
urodzaju. We dwu miejscach już ułożono podania.

— O d s ło n ię c ie , p o m n ik a  wystawionego w Szczaw: 
cy na cześć d r a ,  J ó z e f  a D i e t  la , odbyło s ię 29. aić 
pnia wobec- licznego zgromadzenia z n«łą uroczystość 
i świetnością. Miejsce solenizanta zast -pował na tym o 
chodzie dr. Harajewicz, dy rek tor spółki balneologiczni 
Odśpiewano tam  U kże w iersz J . Szujskiego nn eze 
solenizanta umyślnie napisany. W śród licznyob mów o 
lowała szczególnie łacińska przemowa pana Ssm nrły ,l d 
rektora szkół gimnazjalnych w W arszawie, bawiącego 
becnie w kąpielach Szczawnickich.

— Ś ro d k i z a ra d c z e  p rz e c iw  c n o ie r z e . ihoci 
przez pojawienie się cholery w wschodnich i PQłudn 
wych krajach Europy nie zagraża jeszezs Galicji be> '̂ 
średnio niebezpieczeństwo wybuchnięcia tej słabosei, 1 
rządził przecież Jego Eksc, p. namiestnik br. PaUihgari 
po zasiągnięciu zdania stałej komisji medycynalnsj śro 
ki zaradcze, któro polepszeniem warunków zdrowia w k 
idem  miejscu zdolne są zapobiegać zgubnemu azerzno 
się ebolery i ograniczać ile możności zdarzające się w 
padki tej słabości.

' Naczelnikom obwodów i powiatów, wskazane zosta 
uwo nieprzyjazne zdrowia stoaunki, które usunąć potri 
ba, ażeby przeszkodzie szerzenia się choroby. Władze 
trzymały polecenie, ażeby wazędzie przestrzegano jak tu 
troskliwiej policji targowej i czystości, i za pomocą di 
ohowieństwa miejscowego oświecano mieszkańeów o szk 
dliwośei takich rzeczy, które usposobiają do ebolery i w 
wojują tę słabość. Zarazem zaś zostały zarządzone tak; 
te śro d k i, które mają być użyte w razie wybuebnięe 
cholery. "  " uo j
1 DJa stołecznego miasta Lwowa złożył Jego EksceL. j 

namiestnik pod swoją prezydancją komisję sanitarną, kt 
ra będzie się zbierać od czasu do czasu, ażaby naradzi 
się i proponować dalsze środki, jakich wymagałyby at 
sunki miejscowe.

— D o b ry  p n fó w . Jenerał majorowi monkiewskttiii 
panu A gte  z  Chersonu skradziono na noclegu w Gąjac 
pod Winnikami w nocy z dnia 20, nu 21. zm. rseczj 
dwóch waliz w artości 1.500 r. ar. ' W lwowskiej c. I 
dyrekcji policji a sposobu otw arcia waliz poznano sars 
rękę wprawnego i doświadczonego złodzieja i natycb 
m iast wysłano do Gajów orzędnika z dwoma ajeutam 
Urzędnik wziąw szy z Winnik z sobą żandarm a dla asy 
atencji, udał się do Gajów, lecz rozpatrzy w siy  sią tan 
poznał, że w ypada mu rozszerzyć poszukiwaniu na d*l 
azą okolicę i w tym celu udał się do Szopek, gdzie po 
szkodow any popasał dnia 26. Jadąc  tam kom iiła pu 
s trzeg ła  jednokonny wózek, na którym  siedziało trzeć 
żydów . Z tych dwaj zeskoczyli natychm iast i za tknę li1 
ciemności, trzeciego przytrzym ał żandarm. Na wozi 
znajdowało się mnóstwo rozm aitych rzeczy (jednak ni 
tych, których szukano), i cały arsenał narzędzi do wła 
mywania s ię ,  żyd zaś mial p rzy  sobie znaczną iloś 
trncizny, jakiej złodzieje używ ają do uśpienia czqjnośt 
psów. Urzędnik policyjny na podstaw ie pewnych po 
szlaków uznał za stósowne w ysłać żandarma a jednyt 
ajentem w jedną stronę, sam zaś z drugim i p rzytrzy  
manym żydem udał się w drugą stroną. Po upływi 
godziny przybyli do stogn  zboża, stojącego w pola , 8d 
zaś urzędnik chciał atóg  przeazukać, żyd nieapodzisnat

;
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uderzeniem w p iersi powalił go na ziemię i uml nął nim 
tenże cdoiał się poduiośC W itogu znaleziono w szystkie 
rzeczy poszukiwane i ptszkudowanem n zwrócono we 
Lwowie. Rzeczy zaś znaluśione na przytrzym anym  wo 
zie, P t * - -  po tn ie j jeden z knpców tutejszych jako sk ra : 
u_!_> mu podczas jarm aiku .w  Uniowie. (G. L.)

J ł z e f  N ow aL cw ’sk i. znany kompozytor , um arł 
w W arszawie. P o z o s ta w i ł  on wiele ntw orów  mnzy- 
oLoyob, miapowicie do śpiewu.

— D r . F r a n c i s z e k  A lin, autor powszechnie znanej 
g ra m a .'k i podług n»wej własnej jego  metody, przetłu
maczonej kilkokr°tnie na różno języki — a między temi 
i n 1‘ polaki -  nm*rł a i - sierpn ia ,-" * "

— S w id z c n le  W ie lie z k l, Główne zgrom adzenie
inżynierów niemiecaich odbyw ało się 

właśnie t “m' dniami w W rocławiu. Podług program u 
robiono liczne wycieozki po poblizkich kopalniach i z a . 
kładacl .“abrycznych, a m iędzy jnnem i odwid*9 tak ie  
uaszę Wieliczkę - 1 ■ n

— W Poznaniu odbyła się 29. oier^hia u | » UUJ. B. 
Uoraczewakiej tak  ścisła rewizja, że sznkanc nawet mię
dzy mankietami i w Kieszonkach garderoby. Rewizja 
ta odb7ła się bez npowzżnienia prokuratorji i sędziego, 
t. wała blizko cztery godzin, protokuł spisano w języku 
•lianiieckim. K ruk ten policji zrobiony bez zachowania prze
pisów prawnych, chociaż wśród czasów najspokojniej

szych, w ywalał o tamtejszej pabhoznuści wielkie wra
żenia

ł  — X p u d  fc u p a ty n a  d. 1. września. P o d p Bla o z e .  
Mifa,..- Zhle. wie, fg d y  30. lipca zgorzała w Smarzo- 
win przez podpalenie, najporządniejsza, ty lko  co postu- 
wi„oa górze1- a. A przedwczoraj 30 Bierpnia o godzinie 
ż0. w nocy, iłagraniczącym ze Smzrzowem folwarku Mi- 
koiajowie, api dęło, jak  się zdaje przez podpalenie, całe 
fcWkino wraz z krestencją tamtejszego dzierżawcy W .
Zarzyckiego.T

OgieL ~pc (kał c  godzinie 10. w nocy, jednocześnie 
% dwóch stro i ..nętrznyct gumna od pola, a w prze
ciągu geuifan s  powodu w iatru i posuchy w szystko się 
spalilc. I żadnej nie podlega wątpliwości, iż ogieó pod
łożonym zostAł. Gdy w miesiąc ziledw ie folwark obok 
(ulwarka g«*W przoz podpalenie, nic dziwnego, żeatracb 
paniczny ogsi ęł eałą okolicę naszą. A zanim doczekać 
Ltę zdołamy spodziewanych sądów doraźnych na podpa- 
J ic z t  zanim z nrzędn jakieś w arty zaprowadzone i nrzą- 
uzoae zostanę, jedynym  ratunkiem zdaje mi się b jćby  
ty lko mogło, wpływanie corychło z ambon przeo księży 
na lud i zaszczepianie cboć cokolwiek większej jak  do- 
tąd  w tym ludzie 'm oralności. A jeżli lud którejkolwien 
okolicy, to  ind Mikołajowski najgwałtowniej t«go po- 
trzebnje, Cłu. ma bowiem jeszcze roku, gdy tamże spało 
no tamtdjimemr dzietżawoy sterty  ze zbożem na polu. 
Dzid palę ma cn e  gumnu po zeb rtu n  wszystkiej prawie 
k re a is ic ;i. I  ktokolwiek zna choć trochę lad  Mihołujow- 
Bkl, ói.iwic się temu j i i  bęazie. a ż  strach cię przecho
dniu ogarnie, spwtka-wszy tam włuścianini Owo ataro- 
aławiajgkie a tac  piękne i prawdziwie chrześciaóskie po- 
witanie w imie Chrystub« podróżnego, jest tam obce i 
hiezow e zupełnie. I zaawao ci aię może, nie bez powo
da, że w każdym człeku widzisz tu podpalacza. Smntny 
to obraz zaiste, lecz szczery, I nic dziwnego, że rok po 
'Oku pali się tatą) folwarczni krestencja.

śledztwo w cela wykryoia słuczydcy, jnż 
śwrsędzone. «  ■< dsic jako i uzierław ca byli aseku-
rcwani Dla tego szkoda otlftne głó nie L.ajoy. towa-

rzystwo, a tern samem Kraj cały. Szkoda wynoszęca ty l
ko w Sularzowie iO tyslęeyL a tutaj równie kilkanaauie 
tysięcy złr. r iV, r - T

— | l . H ) Z a b ln c e  1 . września. n zK o ia  i s p r a w a  
o b rz ą d k o w a . Je s t nakaz i zwyczaj, , t e  szkolna mło
dzież w porze letniej powinna uczęszczać do świętyni 
pańskiej, chociażby codziennie, jeżli msza św ięta dzien
nie w miejscu się odpraw ia, W yjątek stanowi tryw ial
na szkółka we wiosce Żabińcaeh, a powodem niechęć i 
znwiść dla obrządku.

Dawniej ani kościoła ani ceraw i we wiosce tej nie 
było; po postawieniu kościoła uczęszczała tam  młodzież 
przez rok cały na mszę św iętę , Bd j i  nauczyciel, pan 
Pisfcrczuk, nie dał się nast/aszyć groźbę , i jako pobo-, 
żny i praw y katolik uczęszczał na nabożeństwo. Skn 
tek te jo  był taki, ż„ nietylko stracił w m iejscu posadę

ale więceji.P-(rzecz pęąwie trudna do uwierzenia 
innej nie dostał.

Nustępca jego oczywiście jUZ nieprubow ai eńoazić 
więcej z uczniami do kościoła, a chociaż sam obrzędku 
rzym bko-katolickiego, odw iedzał z dziećmi gr. katol. 
co niedziela cerkiew kociubiniecką, o pół mili odległę, 
bo mu ,ak ksiądz gr. *at. nauazał. Młodzieży szkolnej 
nie wolno l a  wet aąystowae przy żadnej p rocesji K o
ścielnej. L

Nawet rozpoczęcie nauk okó ln y ch  nie odbywa się 
nabożeństwem. „Lepiej nie modlić się jak modlić w ko
ściele r. ka t.“

Padania próśb u nakaz aczęszczin ia  ua nabożeństw o 
do szanownego nadzoru szkolnego i do „ajprzewiele- 
bniejszego konsyBtorza spełzły na niczem. „Do kościo
ła nie wolno chodzić dzieciom obrzędku gr. kat.“ taki 
jest nakaz, za którego przestąpienie dzieci odbu ra ły  
chłostę cielesnę. Taka to tolerancja i uczczenia ob rząd
ku tej samej wiary!

Rzadki to je s t wypadek, i bardzo mało ZDajdzie się 
miejsc-, żeby gdzie był kościoł a cerkwi nie by łe  w 
wschodniej G a lic ji, pizeciw nie prawie po w szystkich 
wsiach z małym wyjątkiem są cerkwie a kościołów nie 
ma. Czy dlatego m iałyby rz. katol. obrządku dzieci 
iio aościoła o pół mili być pędzone?

Zdaje się że dzieciom naszych wieśniaków nietylko 
je s t potrzebna nauka czytania, p ijania i rachunków i mo
ralności nauka je s t niezbędną, a  wpajanie niechęci do 
obrządku, sprzeciw ia się wręcz zasadom moralności, 
k t. .e  zawozasu w dzieci wpajać należy.

— IM oskiew ska w o ln o ś ć  p ra n y . W tych  dniach 
ogioszono nowy ukaz prawny obowiązujący dla Finlan- 
dji. Ra przedstaw ienia „tanów flułandskich nie miano 
tam żadnego względu. W miastach Helsingfors i Abo 
trzeba za w ydawanie dziennika dwa razy ty le  opłacad, 
ile w innych mia: tach w. księztw a. K ary za p rzekro
czenia przepisów  prasow ych, naznaczone “ę do w yso
kości sOOO m arsów , co nie stoi w żadnej proporcji ao 
tam tejszych stesansów  majątkowych. Na dzienniki wy- 
choazące tam w obcym języku zaprow adzona najści
ślejsza cenzura, juk równie na książki z zagrauioj sprc 
waazane- U niw e.sy tet i nauczyciele, T ow arzystw o 
przyjaeiół n a u k , oraz niektóre w ładze 1 osoby otrzy- 
mują zapisane z z a g ta n ic y  książki bez przeszkody.

— Z g u b io n y  w e k s e l.  W łaściciela,'zgubionego w e
kslu na 100 złr. wzywamy ponow nie, aby się zgiysił 
do adm inistrucjr ^G azety  Narodowej",

— S p ro s to w a n ie .
m i >*—K I

We wczorajszej Kronice w kore-

pLuuencji z Zrioziec, zaszła myłka druku." Nie opusz
czenia 300 złr., lecz 33 złr. od poszkodowanego pożarem 
Hoppena żąda dyrekcja pierwszego austrjackiego sio- 
wai sysz mia zabezpieczeń w Wiednia,

. -  - , j ,  — —

Ostatnie wtsdonośc).
„Nowa kwestja nagląca!" Poa napisem tym 

podaje D. A. Z tg . szereg tajemnic, «jakoby z 
Wiednia otrzymanych które nic innego nie k a 
żą się spodziewać, jak  cdżycia sprawy wscho
dniej i to w postaci nader gioźuej Przygoto
wany ma być rnch Słowian południowych, i 
wyjść ma od Serbia na rozdarcie państw a Otto 
muńsk.. go. Księztwa Naddunajskie otrzymałyby 
w swym teraźniejszym stanie terytorjalnym zn 
pełną niepodległość; Serbia zagarnęłaby Bół- 
garję, Bośnię i eaęćć H ercegow iny; drugą część 
Hercegowiny otrzymałaby Ccnrnogóra; nakoniec 
Grec(a powiększyłaby się annekdją Tessalji, 
Macedouii i Epiru. Plan ten miano wykryć 
w Wiedniu i dano bezzwłocznie o tern znać 
do Stambułu, zapewniając wszelką możebną po
moc dla zniweczenia go Korespondent dodaje, 
że sprężyny tej intrygi znajdują się z tamtej 
strony Prutu, na terytotjum moskiewskiem. W 
Wiednia wzięto rzecz ^erjo, choć jes t mniema
nie, że nie pizyjdzie do wybuchu, skoro się 
plan wygrył. Debatte jost tego samego zdania, 
nie dla tego, iż plan wcześnie został odkryty, 
lecz ze trudno aDy przyszedł do skatku w 
formie tak wybitnej, • jak  ją  korespondent 
nakreślił. Za śmiały wydaje się przekład hasłi. 
„Italia fara da se" na język s4rbsk. . rumuński. 
Jeżeli awantury te faktycznie tak  dalece doj
rzały, natenczas nie rodzinne słońce świeciło 
nad niemi, i wybuch będzie przyspieszony. „Mo
że jednak —-* powiada Debatte — myślimy słn- 
sznie, uważając wszystkie te objawienia za 
echo niedawnych wypadków bukareszekich, sto
jące  w związku z pogłoskami, jakoby Porta za
m ierzała położyć stanowczo koniec niepojt;ząq- 
kom w Rumunii. -

Grecja, którą wysocy je j protektorowie r a 
zy wają „młodem królestwem1, nie chcąc jej 
przyznać pełnoletności, otrzymała teraz znowu 
kilka not dyplomatycznych z wykazami złego 
stanu skarbowości. Szczególnie Augiia ma do
wodzić, że wyspy Jonskie sa teraz nieozczęsn- 
wć i podupadają, podczas kiedy pod panowa 
niem aogieląkiom dohr e im się wiodło. —

W edług indepcndance belge, miały wyjaśnie
nia w sprawie ugody w Gasteiuie, złożone przez 
przedstawicieli Anstrji i Prus tak w- Paryżu jak  
w Londynie zuatezć bardzo lodowate przyjęcie, a 
br Gonz miał w Fontainebleau z _pst cesarza 
usłyszeć uwagę, że go uie bardzo zbudowały 
różne fazy, ,aitia ta sprawa przechodziła.

O tajemnych artyknłaeb gasteinskieb rzecz 
jeszcze nie wyjaśniona. Z jednej strony nie za- 
przectają im stanowczo, a wątpliwości poja- 
w ia ją c e  j.ę z różnych stron nie m ają żadnej

pewnej podstawy. Każdy dzień pomnaża liczbę 
tych, którzy wierzą w istnienie tj ch artykułów.

La France z d. I. bm. umieściła nadesłaną 
je j od ministerstwa spraw zagranicznych, o kon
wencji gasteioLkiej nader, nieprzyjazną kore- 
spondencjy z Drezna. Jest ona wyrazem obaw 
Rzeuzy nicmiecLiej pr ud przewagą piuską która 
w  skutek tej u m o w y  s ta ła  się tak wielką i  c ięż
ką, iż Rzesza jest zagr„żouą. Korespondent pizy- 
pomiua w końcu* politykę F rancji na koufereu- 
cjach londyńskich,1 która żądała głosowania po
wszechnego

„a la, Pod napisem . „Ncw_ liga", nam  
Futrie  ognisty artykuł pana DreoFa przeciw 
deecatraiistom w Nancy, i obwinia ich te  chcą 
władzę państwa rozstrzelić, aby przeź podział 
zapanować. Artykuł ten kończy sin słowy- „ j e 
dnaL wybieg chybiony; do dzieła więc pano
wie z Nancy, Irzehs nowego trojańskiego konia 
wynaleźć."

Twesleu, poseł ua sejm berliński, był w 
berliulo przez sędziego śledczego z polecenia 
proknratorji pańatwa poc.ąg&ny do odpowie
dzialności za swą mowę, mianą 20. maja. Pro- 
auratorja upatruje w tej mowie oDra^ę i oszczet 
stwo, rzucone na publicznych urzędników i ua 
władze co do ich powołania. Twosten, opietąjąc 
się u a przepisach $. 84 konstytucji, odmawia 
wszelkich wyjaśnień co do owej mowy sejmowej.

Dla wiedeńskiego korespondenta do Nation 
Ztg. nie jes t jnż żadną tajem nicą program br. 
Bolctediego co do decentralizacji adm inistracyj
nej. Jak  twierdzi, i ja k  już z iuuej atrouy po
krótce napomykano, m ają być i z tej stroLy 
Litawy zaprowadzone podobne u r z ą d z e n i a j a 
kie istnieją w Węgrzech. Jak  tam komitaty, tak 
m ają być niemiecko-slow lańikie kraje podzielone 
na o1 wody, a na ich czele m ają stanąć, jak  w 
Węgrzech nadżupani, tak tu .aj mężowie z w y
sokiej arystokracji.

Dla producentów okowity m ieresującą bę 
dzie rzeczą dowiedzieć się, że nowe przepisy o 
ugodach i ryczałtach podatkowych stosownie do 
wniosków komisji badawczej, najdalej za ty 
uzien m ają otrzymać moc obowiązującą, i to 
na podstawie art. 13. konstytucji, aby juz J po 
czątkLm  kam panJ mogły wejść w życie.

K i e ł  d. 3. w r z e ś n i a .  Liboralui deputo
wani stanów zam ydąją c proteście przeciw u- 
mowom w Gasteinie.

K o p e n h a g a  d. 2. w r z e ś n i a .  Przeszło 
2.0 (0 Srlezwiezanó w - wyląnowało na 6 parów- 
-oacb w Korgoe, witani i świetnie przyjmowani 
przez mieszczan. Wieczór mzybędą do Kopen
hagi.

' K o p e n h a g a  3. w.  z o ś n i  a. Niemieccy 
posłow o interpelują z powoda tak  licznego przy 
bycia 3zle7.wic.zau. Minister sptaw  zagranicznych, 
Blnhme, odpow.eaz a>, że ministerjum nie ma w 
teo> żadnego udziału i będzie armało przeszko
dzić kompromitującym demonstracjom.

^Gospodarstwu, przemysł 
, i handel.

fJzy n a^ei komitetu krńk. T o w i-  
ry a tw a  g o s p o d a i . ■ ego Ra posiedzeniu 

30. czerw‘e»
Getonek kumitetu Konopka odczytał nft-

I a if p u j i^ c y ^ u io s e ^ ^  w różnych otoljea/ch 
krain nascego pojawiły się w ogromnel iio- 
I l I  mnazk. „Chlorops strigu la ta" , które 
„iBŁC-ł pszenicę, zuac^nę klęską w Bos„ > 
dar wach z rŁ, d tiły . Zdawało się, że sprzy- 
jajęce rozm nażaniu się tego owadu zimne i 
mokre klimatyczne wpij wy nie pow tórzę 
aię w t>m ro k u , i że z ich przemiL.ęciem 

1 chlorop-y nie po jaw i, się w ięcej; tym ci*  
■am as spostrzeżenia w łasne, jako też wia
domości z Bocheńskiego i różnych dalszych 
ofcouc otrzym ane daję ml to  omutne prze- 
kuJiłn. t ; k R . . * ta  i w tym roku dotknie 
anowi: .-olaikca Gdy prócz tego inny ro 
dzaj robaków objawił się w rzepakach i 
niepowetowane zrzędził w upraw ie tej ro- 
Siiuj i ótosuukach gospoaarsk.ch szk o d y ; 
p rze ,, sędzę że z całą bacznością i uwagę 
należy komitetowi T ow arzystw a rom. zająć 
aię tym  przoam iotem , by zbadaniem tak 
u t u r y  tych nieprzyjaciół jako  też wynale- 
uem em  środków ich w ytępienia zapo- 
biedz jeś li można przyszłym  klęakom, k tó 
rych ju t  i nadal obawiać się na leży ; jak 
niemniej zawczasu obiiozyć ze zrząuzonemi 
szkodzą, i posiadać gruntow ną wiadomość 
o ich w ielsosei i wpływie, jaki ns gospo
darstw o wywrzeć one m ogą D latego s ta 
wiam w nusek  i ig l,cy . a b y :

L) K om itet bezzwioie :me zrouił, niei.y 1- 
ko db korespondentów , lecz de w szystkich 
członków T ow arzystw * rum irzego, m y  do 
niesienU swojo i spostrzeż,mia o pojawieniu 
■ie owadów niszcząoych pszenicę i rzepak., 
do biura T ow arzystw a nadsyłać zechoieli, 
z  d ikładnem wymieniemeia dotkniętych
p-<iejtrut.„i, obliczemoui stko  y, i
mi w iakiei ro tac ji, upraw ie, w jakim  po- 
gnoju- w jakiem polużeniu więcej lub mniej
owad^ z członków T ow arzy .
atw a aamianował Kom isję, złożoną pr*® 
tnk  z ludzi tacnowyt.u (jak : dr. P io tro _ -
ski, Saw iczew ski, Nowicki, Kozubowsai,
C zerw iakow jki, Zebrawski, Jabłoński), k tó 
rej tak  przesłane okazy, jako też  szozegóło- 
we spraw ozdania lab doniesienia, celem 
bliższego zbadania natury  tych owadów i 
podania sposobów  ich wyniszczenia, oddane 
być mają. Przyczem zadaniem komisji być 
ma u iuźtn ie  wykazu oko lic , m iejsc p rze
strzen i. > innych okoliczności klęsce tow a
rzyszących, z oburzeniem  szkody ogólnej, 
k tó rą  ki J , przez tu ponosi.

K om itet, uznając całą ważność powyż
szego wnioskn, przyjmuje g o ; na wniosek 
dra. Piotrow skiego postanaw ia prócz tego 
zgłwaić się do komisji fizjograńcznej w T o
w arzystw ie naukowem, z p rośbą i satego- 
ryoa.ią instrukcję robienia spostrzeżeń i 
.zasyłania oaz ów w takim dtanie, aby do 

dalszych nad i iemi badań m ogły być przy
datne.

Prezec nadmienia, iż  nu teg o i. cznem o- 
gdinem  aabraniu Tuw aizyatw  a wzajem nych

ubezpieczeń , między inuemi zmianami . 
statucie postanow iono, iż jeżeli arb itr iwie 
sądu polubownego, w sporach m iędzy człon- 
.um i a dyrekcją rozstrzygnąć powołanego, 
nie zgodzą się na wybór superarbitra, — 
wówczas, zam iast dotychczas w skazanego 
tryuu rozstrzygania w tej mierze losem, 
wynói superarbitra dokonany oyć ma przez 
kumitet T ow arzystw a toin. krakowskiego, 
idy  więc oświadczenie się Komitetu, czy 

obowiązek ten na siebie przyjąć zechce, 
jeść niezLędnem, prezes zapytanie to  odcu 
■'e pod gł >so wanie, które jeduozgodnie tw ier- 
dząoo załatw ionem zostaje.

W  końcu przez bulotowani,.- przyjęci zo 
stają na czynnych członków T ow arzystw a: 
D r. Maksymilian Nowicki Wincenty Jab ło ń 
sk i, dr. Julian D unajew ski, ks. Stan^stew 
Osuchowski i Franciszek Szefezyk

P o s ie J z e n ie  k o m ite tu  z 11. iip en .
v. skutku zawiadomienia na piśmie p. 

M atejki, iż okoliczności zmuszają go do 
niezwłocznego opuszczenia p >sady nauczy
ciela w szkole c-zernicLowskiej, kom itet u- 
chwalił zawezwać p. R itterm ana, aby już 
teraz zaraz udał się do C zernichow a, dla 
zajęcia miejsca po panu Matejce, k tóre uoiał 
był objąć dopiero ua poc/.ątkn nowego kur
su szkolnego

Kom itet T ow arzystw a gospod. galicyj
skiego nadsy.a proeciitń lipcuwe i dyw iden
dę od 33 akcyj hulei żelaznej galicyjskiej, 
stanowiących zrealizow m ą d .  ty cha . część 
zapisu śp. .oac. g a i o typenJjad lanczn iuw  
jz k o ły  rolniczej czerni ho wskiej.

Członek T ow arzystw a W ładysław  Sie- 
mńński, przesyłając wiadumosó o niepom y
ślnych tegorocznych zbiorach, sądzi, iż by
łoby do życzenia, aby kom itet wezwał ko
respondentów  do s p ie iz c e g i naasyłai-ia 
szczegółow ych sprawozdań, k tóreby  posłu
żyły  do nłożenia przedstaw ienia Jo  władz 
rządow ych o imntnym stan ie  kraju i po 
trzebie przyjścia mu _w pomoc.

K om itet sąd z i, iż przedstaw ienia takie 
nie uiugę spowodować tych bezpośrednich 
skntkuw, jakicL dotknięci klęg.am i n ieu ro 
dzaju lub inneml od rządu ue-zekują i doma
gają s ię : mimu leg o , jak corocznie, przy- 
pomni padBn Korespondentem obowiązek 
złożenia sprawozdań o zbioi *ch, z których 
będzie się stara ł zrobić najwłaściwszy ut̂  
ty te k . f ~

kom itetu Kircbuiajer podnosi 
Kwestje dyferencjalnego cła od zboża, do ■ 
tkliwie niekorzystnego dla handlu zbożowe, 
g ° .S  f  »ŁW8rŁleg.°  bezpośrednio , a tern sa 
me? ^ l nS sb>ego pi średnio i dla produ 
c e n t ó w  ‘^ “ ych. Mianowicie tadm ienia,
'  PniaL* zboża na granicy z
tró lestw a Polsk.ęgo do A nstrji wynosi 75 
centów, n* S n cy z K;r(iieatw a do P rns 
wynosi tylko U , a 2i p IDS d(J ^ ustrjj j egt ; 
z u p e ł n i e  od c olny D latego też t  -ans- 
porta zboża, przychodziły na
ta rg  »;rakowBki, obróciły się teraz przew a
żnie kn granicy praskiej, s  zm ielone w P ra- 
siech nu mąkę, przychodzą l,e2; cła j j ra 
kowa; na czem tracą  i m ł jUy krajuWe( j 
ta rg  miejscowy nic je s t tak obficie za 
opatrzony, aby zacŁęcał ao przybyw ania 
nań kupców zagranicznycL , co musiałoby 
wpłynąć na ożywienie handlu, z korzyącj^ 
pośrednią dla producentów. Wnosi przeto, 
«oy idąc za pizykładeffl Izby handlowej,

zrobić przedstaw ienie wyk izujące potrzenę 
uwzględnienia tych okoliczności pr/.y ukła
daniu nowej taryfy  cłowej, a mianowicie 
zrównanie cła ua granicy między królestw rm  
Polakiem a obwodem krakowskim z cłem 
pobieranem od zboż> na granioy polsko 
pruskiej.

Sekretarz podnosi niejakie wątpliwości 
co do cyfer opłaty celnej, i mniema, i t  w 
projekcie nowej taryfy cłowej, okoliczności 
o których wspomina wnioskodawca zos.ały 
należycie awzględmoue, co wszelako dokła- 
dnioj jeszcze zbadaćby należało.

K omitet ew entualnie zgadza się Da wnio
sek pani. Kii-chaiayera ; ponieważ zaś z po 
wodu pilnych w tej porze zajęć gospodar
skich nie tak prędko zbierze się na posie
dzenie, upoważnia prezydjam , aby porozu
miawszy nią z wnioskodawcą, dokładnie 
ten p-zedm iot zb-.dało i wedle tegc itaoo, 
wczo poBtąpiło. *

W końcn przez balutowanib przyjęto na 
czynnego czionka tow arzystw a Stanisław a 
Żabę. ' ___________

\ a  B u k o w in ie  koło Putyli spadły w 
nocy z dnia 26. sierpnia śuiegj na kilka . ali 
wysokości i lc .a ły  przez kilh» godzin, a w
niektórych miejscach aż do drugiego dnia.

I  C ie sz y n a  czytam y w „Gwiazdce 
C ieszyńsk iej: Zameldowania 4o  w y s ta w y  
£ « 8p o d a rs k ie j  dosięgły oatatuiem i dniami 
takiej liczby, iż dalsze zgłoszenia jnż tylko 
z zastrzeżeniem przyjęte być mogą, ponie
waż znawcy budownictwa oświadczyli, że 
potrzebne szopy tylko z wielkjęni wyteźe* 
niem sil w naznaczonym czasie w ystaw ić 
można. Jak się zdaje, zjazd cudzych da tę 
wystawę bedzie tak ie  Ulie m ały, i byłoby do 
tyczen ia , \b y  < i panowie, którzy kilka dni 
w mieście nasze zabawić chcą, aw iaao n ii 
naprzód przełozeńsfwo ':u iuy ,ub komiret 
w ystaw y, żeby ńawec_su o pomieszkania 
w gospodach lub domach p i/w a tn y ch  się 
postarano.

P rz y  lo so w a n iu  p o ż y c z k i z  jg 6 4  r. 
”  na d. 1, om. w Wiednia w yeiągD{0D0 nastę

pujących 10 seryj J69 864 l i r o  15u4 lH u  
2104 2681 °93ó 2941 3047, B«rj„ 21(P er. 8 
w. 200.0C0, s. 1160 n. 17 w. 50000. s. 1740 
n. 85 w. 15.000, s. 2935 n. 30 w 10000, ser. 
169 n 82, «i.3047 n. 1> w- 3000. s. 169 n. 7.1 
s. 1504 n. 56, s. J047 n. 44 w. 2000, s . 169 
nr. 6 s. 2104 n. 52, s. 2681 n. 5 , s . 2935 n. 
13, s. I 5 r  n . 70, s. 884 n. 36 w. 10W). 500 
zł. w ygr. s. 169 o. 62, s. 884 n. 4, s. 15o4 
n - 40, 49 , 76, s. 1740 a. 61, 63, 2tiBl nr. 18, 
75, 85, s. 2905 n. 20, J3, s. 2J4i nr. 6, ser 
3047 n. 37, 70: 400 zł- w-: s. 179 n. S7( 89, 
95, ser. 874 n. 1. 31, r,4 ,98, serja 1504 nr. 
11, SI 98, s. 1160 nr. 29, 92, s. i 740 n r. 4t 
30, 33, 82, s. 2104 nr. 22. B -2681 nr 92, 
s. 1935 1 r. 4, 52, 86, s. 2941 n r. 22, 36, 47, 
b 3047 nr. 56, 62, 7L 89, 99. W szystkie in 
ne w yciągnięte numera w ygryw ają po mniej-

P rz y  lo s o w a n iu  p o ż y c z k i z r. 1839 
ua dniu i. bm. w Wieaniu w yszły następu 
jące głów ne w ygrane:

Nr. 41535 w ygrywa 210 000 Złr#ł n r. 
78343 w ygryw a -tO.OOO złr., nr. 10365 wygr. 
10,000 z łr., nr 11113 wygrywa 90oo z ł.,n r . 
21333 w ygr. 8001 złr. nr. 30052 wygrywa 
1000 złr.. nr. 33388 w ygryw a TOOO z łr ., nr.

3606, uU764, 67092 wygr,  po 5000 zir,

l .w ó w  1. wrześnią. (Ceny migsa Wu- 
łow e^n). N astępują - przem ysłow cy profe
sji r .  iżnickiej podali na bieżący miesiąc 
najniższe ceny ■ fjn ta  mięsa w ułuwego : aj 
a l a l u d n ę s c i  O h r z e ś c i a ń s k i e j :  D a
niel Beitschor (nr. 734'/„) od 14 do 24 c., 
Emanuel Rómmer (nr. 380'/t) od 13 do 22 
c.. Łukasz Hałakow ski (nr. 16 m .) od l i d o  
22 c . .Wolf Haas (ni 450’/ , )  ud 13 Jo  23 c., 
Jan Żelichowski (w jatkach na Krakow- 
akiem) od 1 1 do 24 c , Adolf B ąkow sl (w 
jatkacb na Rhlickiem) od 12 do 24 c., Jakób 
Hartel (koło św. Anny) od 14 do 20 c .J3erl 
Porde9 (koło św. Antoniego] od 14^80 24 
c.; b) d l a  I n d n ^ ś  Ic i i z r  a e  1 i ć k i e j: 
Beri P  trdps (nr. 431a/ , ) ,  Izak Poides (nr. 
580-/,), Maciej Łempicki (nr. 1353/ ,) .  łłe rsrh  
Teteieh (nr. 2 6 /,) , Andrzej Mokrzycki (or. 
4323/,) , Ignacy Kotowicz (nr. 52 ;3/ , ) .  w3zy 
jtk ie  g a tn jk i mięsa po 20 o.. Józef Mayer 
(nr. 462Vi) W3Z5 stLi« g .tunk i mięsa po 19 
centów . " i

W  Y artiiow ie dragi tegoroczny jarm ark 
na konie będzir się odbywi« dnia 18. bm. 
i następnych. Kunie na jarm ark dostawione 
są  uwolnione od opłaty targow ego.

W ie d e ń  2. września B y d ta  rz e ź n e g o  
przypędzono na ta rg  dzisiejszy z Węgier 
1088, z Galicji 1344, z innych prowincyj 252, 
razem 2684 sztok. N iesprzedanych poz s ta 
ło 222 sztuk. W ae:a 500-620 , cena sztuki 
122.50—150 złr., će tea ra  21.50—23.75.

9 .
S p is  z m a r ły c h  w i  n w u w i 'U jjnlA 

do 21. sierpnia wymiania 80 osób.

Cześć urzędowa.L A
Gmina G rą z io w a  w obwodzie sanockim

ubow iązala się po wieczne czas; d la  za- 
prowad tenia regularnej Bzkoły parafialnej u 
„.eDie istniejący już b u d y n e k  szkolny z po 
m ieszkaniem nauczyciela u tizy m y w :ć -w  
dobrym sta  ..e, sprawiać porrsuk. szkolne, 
»ajuować się czysaiczoniem srku ły , na opał 
szkoiy dostarczać rocznie 6 n iższo-austrja- 
ckich sągów miękkiego drzewa, a nakoniec 
krzdoc* nemu irsuu»yeielowi, kLÓry ma 0- 
raz pełnić służbę uiaka z pobieraniem zw y 
kłych dochodów, płacić rocznie 85 zir. w, 
a. gotów ką. Oprócz tegu  ofiarowała gmina 
grunt r( zległosci 796 &ążni kw adratow ycn 
na za ło ier e szkółki drzew  ow ocowych id o  
użytku nauozyciela.

Na k u r s  te le g ra f ic z n y  rozpoczynają
cy się, z “ “ ,e™ 2- 1‘stopada br. we Lwowie 
Wiedniu, P rauze, Temeszw*rze i Werono*, 
można się podaw ać do dnia 10 października 
do dyrekcji telegrafów  rządow ych .Staats- 
Telegram n-D irektion) w Wiedniu W ym aga
nia: Wiek Kandydata 18—30 lat. ukończona 
gta klasa irimnazjalua lub realna lub odpo- 
wiedń.a z innych układów naukowych cy 
wiloyeb lub wojskowych, znajomość języka 
niemjeokiego — tudzież dostateczoa fian- 
cuzkiegu w łoskiego, angielskiego, należy 
tość 8 złr.

K d y k ta . Sąd krajowy we Lwowie j *- 
wiadamia Anielę N iżynską o nakazit- pl#- 
tńiczym i a  rzecz E ste ry  Iły  Necheles. 
N amiestnictwo lwowskie wsfywa du pow ru
tę z zagranicy Kajetana Wiśniowieokiega.

K o n k u rsn .' Na głów ną trafikę w Z alesz
czykach do dnia 85. września. — N< pro
fesora przy  głównnj szkole w S tanisław o
wie z płacy 315 t ł r .  do końca listopada.

I J i z i i  ech  a l i  do Ł w o w *  d u io  ł ,  1 o, 
w rzeó iiia . Pp. I i .  Slioganoff A lekiand z 
W iednia, br. Bcrt-owski M ecz. z Mielnicy 
hr. Jabłonowski Józef z Pac-ykuwa, Boczar- 
ski Micbał z L strzyk  aoinych, Czermiński 
Jul. z Glińska, Oass„ Mik. z Mosk wy, Wiu 
nicki T y tus z N sdyczy, Kęplicz M irc. z 
A rtasown, Godzemlja- .lózei i Godzemba 
Lnów. z  Kijowa, ks, Lubom ir-ki d ie r  z 
o rakówt forai Jan  f  Mołdawii, Szeliski 
K łz z C boJaczkon'., Toroaiuwioz Mik. z 
Ostrowa. Torosiewicz F ir il z Zao.awiec, 
7 u'au.' Ju l. .  Szozerca Falkow ski Miotiat z 
Głuchowa. Raty; ski Btanisł. z Gradowiec, 
Jarzyjsow ski Mik. z LeSzczatowa, K rzysts- 
nowaki Wenc. i  Podola, P e trow itz  Ffano: * 
Wołostkowfi. Rudakowski Jan  z Kouczak, 
A odreszeusk i lgn . z Poiauczj’, Czajkowski 
Adolf z Bóbrki hr. Zamojski Józef z Ł,\ń- 
euta, br. Aapri Jozef z Czerniowi 30, Dzie
rżawski G rzym tła  Alfr. zB saończyc, Mikla
szewski Sani z Petersburga, 1 r. Konarski 
K u n  z K re.f, Pajączkowak, N«n>. z T a j
no wa, Słoneck. Zeno z Ju ro w .e< \ Kkljtgjsf- 
ski A.nt. z Żótkwi.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d n ia  i ,  l 3 , 
wizeńnia. Hjr, Badeni W ład. do Suohoro- 
wa. br. Soipio Jan  do K rakow a, fo n ta n a  
Ali d« P iotrow a, B ńrausk. Jó ze f do z-uka- 
wicy, Gniewosz Ant. do Klimkówki, Hoff- 
mann Frane. du Siedlisk, Jankow ski S»w. 
du Żelechowa m ałego K otkow ski A pol. do 
H awłos ieu, Łodyński Henr. do M ilatyna, 
Pap»5* B enr. do Znbowmostów, R stccu W. 
> Rofeinrer^ Jak  do W iednia, ks- Lubom ir
ski H enr. d-, K rakow a, Ca»su Mik. do Wie 
dnia. Czerm .ński Ju l. do G lińska, Godziem- 
u y  Józef i L n d « . do arakow e, Koraj Jan 
do Ja s . Io ro siew i; 1 Mi- dc Outrowa Za- 
rew ie* V ład. do Zawadki, Kakarowioz A 
dolf du K rakow a,

K u r s  l w o w s k i ,
, rt dnia 4:. w tfc . ua. ,

D nkat holenderski 
D ukat cesaruk, . . • •
M orklews ii półimpei Iw 
Moskiewski m bel „rebrn” , 1 
Moskiewski rubel j>ap*erowy 
Prask i talar kur. . . . ■
Galie, listy  zas . w a . l  ^
Galie, listy  za it. m k . |  -o
Galicyj oblig. indem. 
Pożyczka narodow a 
AKcie kolei żel, gal.

Dają Żądają
r. 8 w. a.
z if fe t w i ct.

6 11 5 15
5 13 5 17
8 & 8 98
1 67 1 70
1 42 ] 45
1 65 i 62

68 47 69 08
71 97 Tl 61
71 25 71 92
72 88 73 59

ii 92 67 195 00

T e le g ra fo w a n y  k u m  w ie d e ń s k i^
z dnia 4. września.

Oblig. d ługu  pań t. 5% za -00 gl. m k. 
Pożyozka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
L osy z r. 1860 .................................
A W cjti banku uarod. za 100U gl. , 
Akcjo T ow arzystw a k reJ . l i  200 gl. 
Londyn 10 fun ;. szteriingów  . . 
Dnkaty cesarskie sztuka , ,
Srebro z* 100 z łr. w. a .....................

W. A.
■słr.ct.

68 50 
7310 
88 35 

776 00 
174 JO 
109 30 

516 
10; 25

fW
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|r o m o c ja  w  n ie o b e c n o śc i. L Liędnicj 
ehowni, nauczyciele, juryści, nieprosto- 

’ ’ >a: i lob ze, aoiekirŁ.e, chemicy poilte- 
chnicy, literaci, ekonomi i t .  p  ~ którzy 

aob:e ży„zą w posób najprost-zy w d ru L u  
1 p*mm ej uzyskać d y p lo m  d ra . (h o z o lii , 

ptrzymają do tego najuakłauniejszą fachowa 
rnstri kuję i rr. (pomoc o ile takow a pra
wnie ucrw olona); za frankuwauen. nadesła
niem 10 z h '.  pod adresem D ra  (  l a i t .  "  
W ro c ła w ia ,  G rtti, Strąsse “ Na listy,_ da 
kló-yuL doliczono kWutę, L^stępi odpowiedź 
na każdy -poaob choćby i p kilki. latacL. 
__________________ 854 2- -P

*1 N a u c z y c i e l
w io tk ie j). Spęd ii la t ty4 im g—nicą v za
wodzie nauezyc:ela i żyozy sobie przejęć na 
mieszkanie uwócb urznicw, synu obyyya* 
telskloh (braci) szkoły odwiedzających, o- 
terując im. poKój osoDpy te  w izelkiemi wy
godam i, w ikt przyzw oity.' najstorauniejnzy 

a nadzór i lekcje w pumienionycli jętykacb i 
d la  tycii, k tórzyby początki jQż‘ posiadali 
kon\n;rsacją ustawiczną w języku .uneuzklm  

1' W yoagiodtenie mierne Lnb też czyni 
lnu? jebzes* propozycje to jes t, WBtąpienia w 
dom ąbyw abeLki za guw ernera. Mieszkanie 
pn.y, Nowej njjcy na przeciw  J u rg e n u  s&ładu 
ubić pap ier j w j  cb, a -omn p. Lęwąkowakie- 
go i a 2 p iętrzj, drzwi nr 5.

'i Codziennie do mówię ii ranu ud 6 do 
V/ t  różniej od i0*/, do 12’A  popołudnia od 
2  do ay ,. ■ 9-23 3 - 3

E h i d n u e i  O r u h ó j o w s k i .  

C I I O L E R . t ;
U .ie ło  d r . S . O X <iliek icF o o ry g i 

u kl.de po franenzeu napisane, i 18u3 r. wy
dań- w medycznej cesarsaiej ak idemii w 
^aryzn , traktujące o cholerne, doiła! mi p. 
Zy .lu b s k i. Z powodu tego dzitła , a dla 
dzielności apoiobuw ochrami .ąoyoh od cho
lery, i środków  -ad /kaln ie  i oieocbyDuie ją  
lec" jcych, dr. Kalicki ot. „ymał dziękcz/nnt 
listy  od królowej angielskiej i jej męż- ś p. 

1 ’ a  berta, także od K rólów, beigijsl tego, hot- 
ienderokiego, sardyńskiego i guck iego , od 
cesarza tureckiego i ud książąt franouzkich 
Jerom a i Napoleona. Dzieło to , przysłane mi 
t  mnogieuii tiopiokauii, przetłumabzonc Vud 

* moiem okitm  u . język  ojczysty dla fo ż y  
-ku ziomków i pobratym czych Słowian jest 

Ju<| w druku. Środki pndai.e w tem  dziele 
skutkowały we Francji, Belgii i Anglii. W ie
lu chorych zawdzięcza im po fljpsdzieó swo
je  życie. "  ' ’ ’ ’

D zisiaj, s tf /  rh -le .s . juź o , ml j-  »*«■ za
chodzie, a . aw -t w pąsiedjich nam ł rajach, 
gd y  jest obawa , iż straszliwa choroba i do 
nas zawitać może, pospieszamy z wydaniem 
Tzeszeoego dzieła, aby kzżdy mógł się t a 
tr czasu zaopatrzyć w środki uchruuęśe Jj.rze-

n -

• ciw straszliwej eberebie. 
—  Należ] ‘iytość ptenumeraCyjną ikUdab n r.e- 

. t y  w księgarniach pp. W ilda . Mi ikowsK>- 
8 o we LwuWie, Stanisławowie, Tarnowie i 
Sam borzy "  księgami pp. braci J jlen io l/ w 
P rzem yśli; -w Ssię1 jarni p. Fr.euleina w K ra
kowie, w księgarni p, Stefańskiego w Po- 
ananib, ^ k s ięg a rn i p. P rybaiza, w Ostiowie 
i we wszystkich dobrze znanych koięg-r- 

-  piach. Spodziewamy się, że księgarnie aztą 
skie i czeskie zechcą się także zająć zebri 
u feto p ren u m era ty ." 1 8ti i 3 —3

Uprs~xamy wozystkieb obywa.eli dba 
t y c h  u  r e a l n ą  c i w  i *15 N a r o d u ,  a ż e b y  p r z e 

laną im nstę prenum eraey.ing, etarali się 
wypełnić jak  najbardziej. Dzieło wyjdzie 
ir>d ty tu łem : C h o le ra  A z ja ty c k h , L 1. . 0 - 
p e ja k a  i C h o le ry n e  i w drodze prennme- 
raćyjnej kosztuje i i  złr.'T 7, a. W ydanie bę
dzie dokładne, druk i papier czysty

 K . J .  T u ro w s k i.

‘ly y t ClĄi; z MIKSA
E„ J y  .w tjP b d iu g  metody

Jiw 'ffl" w ż Ł t E B I G  A .  i‘5o
“yy- hu„pani» nptekaria

TEODOR 4 TOROSIEWICZA, 
znajduje się w .giow nym  składzie 
w e Lwowie w  aptece Z RLCKE- 
RA pod Brebruym orłeni, diwntej

826 I -  manka. 3 3

Zawiadamia się P . r Publiczność, iż

W PABRTCE i SKUDZIE
o ę ł a  s p i r y t u s o w e g o

I .W . L r. A d e li P o n iń sk ie*  i s p ó łk i Jó
z e fa  D o lsk i, go  w  Kotn aków ce, ./pow ie
cie mouaaterzyckim , obwodzie Stanisławo

wskiBi,, , r    "
ęaippgo c/asu  aosiać moznu c z te ry  ga- { 
lin k i d o b re g o  o c t a , który sm: kit m i 
przyjemnym kwasem w szystkie, dotychczsa 
fabrykuwane mety przewyższa a prawdzi- 

w em i winnemn zupełnie wyrównywa.
Cena jeanego w iadr.-.astr. nr. 6 złr, .— p 

■•h JoqA  alsWwAw/ł , U . -6, — c f ‘
» 1, I n n  d h  ś  j, — 50-
n n n s  n ^ ^  C«

dęb ik i policz- r ę  jak  najtaniej, lub też 
przyjmuje się w zamian z z inne.

L it /  z  zamówieniami, ndóre j i k  naj
spieszniej bęaą załatwiane, uprasza się prze
sy łać  franco poaadreaem : p JÓ A L F  11AL- 
b . ł l  w J lo u o s tr rz y s k h c b . 874 5 —20 

   ----------
poszukuje umie- 

szczeaia w jakim 
skarbowym młynie 
albo aa część albo 

n» pU tntr. Także jeżeliby oył jaki młyn lub 
ślhza w złym stanie, Dodtjuiiije się za u 
miarkowma. cenę jak  najTepijąj w yreperować. 
t  . kitwH liaty prosi się posy‘„ć n i ręce p. 
P la to n a  K o s te c k ie g o  w redakcji „Gazety 
917 Narodowej-“-w e Lwowie. 3—3

Młynarz

D w i e  l u b  t r z y  p a ^
n i o n i t i  potrzebujące kształcenia 8ie 

w przedmiotach naOR" ™ych w 
z-^rof wychowania kobiecego w chodząiyth, 
tndzie* w językach frate^. kim niemiecki:" 
mogą Dyć Drzyjęte na kilka godzin dziennie 
pod 1 ruakliwą opieke i dozór osoby, co od 
la t kilkunasto zychuwaniem pan>°nek się 
ta j a ow sła mając do tego rządowe upow a 
żnienie.

Życzący sóbio korzysta,: z tej sposobno- 
toł .eehcą  się zgłosić na Choraźczyźnie pod
I. 400V, na lsze  n piętrze 920 3 -  3
II. z Bychawskirh Janowiczowa

■. -u.,M . n  g a w n ir m n  i i u
P- kadejsk i doktur Lomeopars. 

lnieozkająey w. miasteczku. Slrzeli- 
tkacb, powiecie Chodorowskim —  w y - 
pre Wudził się do Buczacza — a że tu- 
ujszR okolica nie ma w  pobliżu do 
która — w ię c  o zn a jm ia  s ię  in te re 
so w a n y m  H onieopatoini — by  s ię  
k tu f j  ■ do S trz e lis k  p rz e s ie d lić  
r a c z y ł .  _________ P 2k  3 — 3

J ) v a .  L f l w y  ‘

C j g a r ę t ?  z i o ł p w e . ^ i
dla cierpiący cn iia piersi,
sporządzane w aptece p Filip i ” N e  iteina 
,.d m  beil. Leopold" St dt, Spiegelfeasse w 
W  edaiu, zastosowane i polecone dla tych, 
kt-orym nż/w aaie tytooji przez lek a rzy  puj- 
89j,. ostr>.ej jc^t .żakaz^aeu. . 3 .-f0
-i, t , 'e .ja  „ i tu li‘ 4 ć n t . '

u ło w n y  skts.il w e  L w o v .i i1 w api. 
AY<« rtU N T A  K L K L H A  dawniej T onanka. 
- -  Odprzedający ̂ otrzym ają jtosov ny rabat.

N’ d łw ycza’ dobre i tanie Z£GAHK1
'  ZŁ., b n ^  o d  w ie lu  l a t  z a sx o _ ro a n «

e g a r in is tr z a  w W ie- 
Z w e tto lh o ff, S te fa n s p la tz  N r. 0, 

p o le c a  s  w ie lk im  w y b o rz e  w a ie lk ie  
te*1! g a tu n k i  d o b rz e  re g u lo w a n y c h  z e g a 

rów  po c e n a c h  n a s tę p u ją c y c h :

Z ea rirk i gei>ew akie.
C y lin d ry  s r e b r n e  n a  4 .u b ln y  . od  r t r .  l i
C y lin d iy  « reb r.)p  n a  4 .u b l t ,y  . . . „ d  z t r .  12 
C yt . r .  n a  1 n  Ł ze z t . b r z .  » o d s l .  k ip . „  1 3 i
C yl _ n a  1 - l / p  z zk. p r .  z od»k . k ip . ., 14 j
C yi. « r. n a  8 r m  h . j w  . . . . .  k  .  ■
Cyl . r .  n a  8 r u t  i nów  z I  k o p e r t .  . . -  ,
C y l. sr- n a  8 r u b in ó w  z 2 . o p j r t .  . le p s z e  * 1 ,

r*! S a S f& tffe  ,b0I(,WO ‘ 1!.y_ s r . n a  13 r u b .  . . . .
C j  i. sr- na 13 rn b  le p s z e  ' u  „
C . s . z d w o m a  koi . t a i  . . ,,
C y l. s . z  nnucuun .t k w p rt.......................................V
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Zadanych ilościach ! oblicza
- -'in ' i* ni zl ... '"Sc.

p .zy  pożyczka^L na tu wary wyżej 1000 złr. 6 o J  sta lOC^nit i ’/ ,  o(J sta miesięcznie za wszelkie naleiy tuśei JroDuu. 
przy pożyckach ba papiery publiczne wyżej 4000 złr. 6 od sta rocznie r %  oti sta miesięcznie za wszelkie należytości drobne. 

Procenta i nalezytości drobne pobierają się z dołu przy w ykupnie. Procenta obliczają się podług ilości dni, Stem pel się nie obi**-**.

P raw dzie  zjaroa zdrowia
Dr«. Franc.k.

Są to  piguikj czyszczące, jedyne 
lekarstw o tegc od z ara upowas-nio 
ne we Francji, Od 70uiu lat, po- 
Lada powszechno we F ianeji uznanie 

‘ jako lsajskiiti.cznięjsze z lekarstw  czy-' 
bzcząćycb Z a ż y ta  się dowt/lnie na 

i czcz Inh po jedzeniu. Metoda nżycia 
dolączpna je  i do Każdego pudelka.

W  r s m  _ w aptece pani Leroy 
, izy Uiicy Neiiye St. Augustin — w • 
W arazLdw le v/ składach materjałów 
pp. Galie i M iC«w skibgo — w K ra 
k o w ie  w aptece tp . Brunon;. Miczyń- 
skiego, we L w o  n  Ic w aptece p Z y 
g  m u n t  a R n k e p a.  ......

C e n a  1 łj.r. łO cen t., a większe-, 
go pudelka Z  z łr . ZO c en t. za opako
wanie 20 c e n t " 816 ( 5 —18)

±

F D S F G R A K
P . L £ M S  DOKTORA UMII£JŁTNOŚCI

Nie ma o,uab.c żeiezi3iego tuK starannie 
i, dokładnie przygotow anego, jak  Fosforan 
Z e ia r w płynie p, óeras, d o k to ra  umieję- 
inouci w P aryżu .*  D L lego ic uajsławn ejii 
leki rze na całej knlj ziemskiej przyjęli ten 
środek, jako niemająuy sobio rów nego’ prze
ciw b łę d n ic y , lim la ty fcm n w i, r ie rp ie n io m  
ż o łą d k a  tr iid n e> n a ' t r a w ie n iu  w  w ie k u  
k ry ty c z n e g o  p r z e j ś c i a  u k o k ie t . b r a k o 
w i j ł iie s ię c z n ę j r e g u la rn e  ' c i, ‘ u p ła w o m  
i m o z o ln e m u  p o w ro to w i t u  z d ro w ia  
g o rą c z k o m  z ło ś l iw y m  i u b y tk o w i k r w i . 1 
P ruJuk t ten farmaceutyczny eczy bardzo 
prędku w szystk ie po.iyźsze cborobyo, ukute- 
cz .ość jego uprawdzuna w szpitaiacn, uzna
ną rów ijeż ' iLu1 ptzez tow arzystw a i aka
demie lekarskie jako  środek zachowa .Tezy 
przeciw c h o ro b o m  e p id e m ic z n y m  i w  
o g ó l»  u t r z y m u ją e k  z d ro w ie  d  n o n . . s i 
n y m  o tan i '1' .  Je s t fo  jedyny preperat żele- 
u s ty , który  znieść iąoże najdelikatniejszy żo
łą d e k , nie upr1 wia ,on n igay : a tw a 'azen i3 i
nie czeini nst ąei s ą b ó %   795 4 —6

'■ “ •i 11 4 i **> tf  W  ]  * »
Dostać m o ż n a  ,v e  L w o w i e  w  a p t e c e  

ZYGMUNTA MUKKILL
W szyh  tkic gatnnki

płótna, bielizny sttrłowtj
l luiiH d<L i6go -irapdlu przyjuaieźue «ri^knły , pol6oar płóuicu

F  H O I N K E S A
(I ‘ ’ # «

we Lwow ie, w K yrkn pod 1. 173. 
N a jw ię k sz y  w jb ó r ,  n a ju m ja r k o w a ń s z e  c e n y

L^z, sk a z y  p r z y r z e k a  s i ę .   — i ż r  - -  w ni «i -
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  a sk n te c z n ia .ją  się a k u ra tn ie  

d o b o rz e . 9 w > i 3*woi| u i L J hataiyf óiużg,

to w a r  p ra w ,d z iw y  i

1 w  n a j l e p s z y m
930 1—6

W  Zakładzie Handlowo-Naukowym
J .  P a T Z E L T A

J .  G e y e r a
| 8i

o a w n i  e j

la

^  Wiedniu,
zaczyna się d w u d z ie s ty  szó s ty  rok szkolny d n ia  2 . p a ź u z ie rn ik a  r .  b . 
tycząca program y ldzi Jają się w lokalu insty tu tu , „Stadt, ,SaLvatorga£se n 
na zę lanie bezpłatnie. Uczniów zamiejscowych um ie. .cza zakład  nr. w ikt i stancję 
pomiędzy swemi ęz ło rk  rni cmla naukowego, lub u innych zacnych fam ilij, u któ- 
883 u«. rych jak najtroskliwszą staranność znajdą 2—3

D o
10,“

' U W I A D O M I E N I E .
. « l  • . j .  t . . . .  , . . . .  .  i  ’ ł ' 11  m  r

OdWulująu sie d„ ^eg o  ogtoshenia r ; d n u i2 i ,  azeiwca r . (.w nr. 141 „Gagęty 
Narodowej," lośwLdczam niniejsze-. Szanownej Pujjliecnoaci iż  jeszcze 3 |_cżas. |  
  J —  ■ " '“l * i dłuższy Lwowie pozosi.ać'i lekcyj '  —  - 'lr,!“i- |

p e e u & s ą e s n  ■ ‘a r  v  ■ n. zsmyśiam . «  ^

SKładająe -arazem me dzięki Szanownej Publiczności za doiyelfcatMOwy.. 
liczny udział w odbytym  kursie upi rm. co j ako pow tórne uznanie imujej azczegul 
nej metody uważam, i odwołując się u i  niżej nmieszi: one świadectwo, tuam a 
dzieję, że Szanowna Publiczność . uadal mi r  zględów 'sw oich nie odmówi
  Lekcyj udzielam Panom , w mieazkrnlu uojem  od I . września na przeciwko |

k o ś c io ła  k a t e d r a ln e g o  w  d o m u  WwCgjf r S n a r s  RQd. 1. 29/ 3J  n? I ,  p ią t r z f ^  w  r a z ie  
OŁO tuej u m o t iy  z a ś  j a k o  t e ż  i d ą /u  >u jw m ie s z s a n iu .  u c z ą c y c h  . e , 1 "

:: O S  W  4 L f ł  “ A l H Ś T i J B
" 1 8!atab0^  ,j kaligraf. VJwb, J1(i A «wla»K>» W

ł̂ft itTll

Zl A Ś.W 1 A li C 7 3  N 1 E.
r a n  u a w a ld  A m s te t  u d z ie la ł  w  b ie ż ą c y m  r o k u  p r z e z  j e d e 11 m  e s ią c  n e n a i  

s z y b k ie g o  i k a l ig r a f ic z n e g o  o is a n ią  m e m u  s y n  cw i F r i - n c i s z k c w i  tu u z ie ż  m e m u  ku  • 
z y m w i  k a p r a lo w i  W ła d y s ł a w o w i ,  z, j i a jw ie k s z a ,  d o k ła d n o ś c ią  i 'w i e lk im  p o s tę p e m  
w t a k  k r ó tk i m  c z a s ie ,  w  s k u te k  : * v g  )  'jjfnlejSzc' ś # la d e i ; ' tw o  \  - n a jle p a s e a i p o le -
c e n ie m  w y s ta w ia m .  « o i ą is  o a ie -{ s a w  ^ d b u w ą  n h o w o ą  i 91 8  2 ~ Q "

iU m  i ó ą  L w ó w  d u ją  .2 6 . s i e r p n ia  1 8 6 5 - 1 ,io*
L f  -g ric  7ix*wio\ A .  R e i § i n p r  m . p

, dyrektor c  k, akademii technicznej t

na
i f t  d ii p i k  "1

ro g u  p r z j . a l . T j  J p su ic k ie j  nud L (75._
polecają F. T. publiczności tptyary ś*viężu przyUyłp, jaLu ,t3 : O L a w ie  inęg- 
k i e  i d a m s k i e ,  i l b u m j  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i ,  S z a U ,  K a j i u t } ,  J i  i l ^ S i k a r -  

p e t k i  z u c h y  i i n n e  * & w a ry  z i m o w e ,

po c e n a c h  n a j Ł ań  » /  ̂ Cn
L a m p y  a m e i - y k a ń s b i e  

■.c en a ch
J i ' m -

,o u .u ^ oTB!
ziwaiie p ć tio !e q m . róż jych  fasonów, 

tahry uziiy eh. ' i l ^
883 4-6

U f. p°
T a k " .®  % v y p r z e d a j ą  r t ^ k A n i u f e ł t t  « > « rn ®  

r o w e ,  [ i t t r a  p n  5 0  a - e n t ó w .

U  I i  Ido

i k o i n -
" inb i igj

ĝaretar-T hctłli.

s B . ( 8  SE.XLJk.Ti ^ 7  ishąnenl

iBWABZKTWO STOLARSKIE
w p  L w o w ie , p r z y  p la c u  D piiun ilU M slnm  p o d  l. 131

N h L i D  . ł t E J W i L I  
s t o l a r s k i c h  i l a p i c c r s k i c h .
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